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Nowe echa wykrycia tajnej org® we Francji Dom Kultury Rosyjskiej 
w Berlinie

Z procesu w Hamburgu

Plan wielkiej prowokacji 
zamordowania de Gaulle'a 
Francuskie władze wojskowe zamie
rzają przeprowadzić czystkę w armii

LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
donosi, że władze wojskowe zamie
rzają przeprowadzić dokładna czyst
kę w szeregach armii francuskiej po 
wykryciu antyrepubłikańskiego spis
ku, w który zamieszany był gen. 
Guillot. Gen. Guillot jest w dalszym 
ciągu przesłuchiwany 1 niewątpliwie 
jego zeznania doprowadzą do dal
szych aresztowań „czarnych Maqui- 
eardów’’ przede wszystkim w szere-

gach francuskich oddziałów okupa
cyjnych w Niemczech. Podobno wie
lu wybitnych wojskowych francu
skich zamieszanych jest w spisek.

Korespondent Agencji Reutera w 
Paryżu donosi, że krążą pogłoski, że 
„czarni Maquisardzi" mieli zamiar 
zamordować gen. de Gaulle i przypi
sać te zbrodnie członkom partii le
wicowych.

Dyplomatyczna walka
o wieloryby na Antarktydzie

LONDYN (PAP). Brytyjski wi
ceminister spraw zagr. Mayhew o- 
świadczył w Izbie Gmin, że brytyjski 
ambasador w Waszyngtonie otrzymał 
wskazówki, aby ponownie poruszył w 
Stanach Zjednoczonych kwestię ze
zwolenia na drugą japońską ekspe
dycję wielorybniczą w Antarktydzie. 
Jak wiadomo, rząd USA, nie zasięga
jąc rady Wielkiej Brytanii, Australii 
i Nowej Zelandii, zezwolił Japonii na 
przeprowadzenie wyprawy wieloryb- 
niczej.

Potajemna składnica broni
Sensacyjne odkrycie brygady śledczej MO w Poznaniu

Najstarszy aresztowany liczy zaledwie 17 lat
POZNAN (S). Wydział śledczy 

komendy m. Poznania MO — doko
nał ostatniej nocy sensacyjnego od
krycia. Drogą wywiadu dowiedział 
się, że szereg młodzieńców poznań
skich w prywatnym mieszkaniu 
przechowuje broń 1 wiele Innych 
przedmiotów pochodzących nie
wątpliwie z kradzieży. W ręce 
władz dostały się m, in. karabiny, 
pistolety, granaty, amunicja i ra
kiety fosforyczne, używane przez 
Niemców do zapalania domów. 
Znaleziono również rosyjski aparat 
projekcyjny, amerykański aparat 
filmowy „Kodak**, maski gazowe, 
buty gumowe, skrzynkę pełną am
pułek z barwnym proszkiem, któ
rych zawartości dotąd nie ustalono. 
Aresztowani, z których najstarszy 
liczy zaledwie lat 17 a najmłodszy 
lat 14, prawdopodobnie przechowy- 
wali tylko ten niebezpieczny arse 
nał, a właściwi sprawcy ukrywają 
się przebiegle na innym miejscu. 
Milicja prowadzi dalsze dochodze
nia w tej sprawie.

POZNAŃ (S). Władze śledcze u- 
jawniły już nazwiska aresztowanych; 
Są to: Henryk Tomkowiak, Włady
sław Szafrański i W. Gackowski. 
Wymieniona trójka dokonywała już 
od dłuższego czasu systematycznych 
kradzieży w koszarach wojsk. Zrabo
wany łup przechowywano w piwnicy 
w domu przy ul. Kossaka 20, której 
właścicielem jest p. Staszak. Nie wie
dział on nic o tym arsenale. Urzęd
nik śledczy przyłapał na gorącym u- 
czynku Tomkowiaka, który z kolei 
wydał innych. Tomkowiak jest mło
docianym przestępcą i stanowi dla 
ojca swego wielki ciężar. Starał się 
on o umieszczenie niepoprawnego sy
na w zakładzie poprawczym.

Stronnicze sprawozdanie
komisji bałkańskiej ONZ

NOWY JORK (obsł. wt.) Rada 
Bezpieczeństwa wysłuchała oświad
czenia delegata jugosłowiańskiego, 
który zaatakował sprawozdanie bał
kańskiej komisji badawczej ONZ, 
stwierdzając, że komisja nie udowo
dniła, że Jugosławia rzekomo poma
ga powstańcom greckim i dostarcza 
im broni. Delegat Jugosławii określił 
sprawozdanie komisji jako stronnicze.

W Berlinie nastąpiło otwarcie Domu 
Kultury Rosyjskiej. Mjr. dr Golikov 
(drugi od lewej) wygłosił inaugura
cyjne przemówienie Jctóre tłumaczo
no na język niemiecki. Odwiedzający 
Dom korzystać mogą z bogato urzą
dzonej biblioteki oraz brać udział w 
imprezach artystycznych, których wy

konawcami są rosyjscy artyści.

Co drugi oficer 
bryt, rozstrzelany

BERLIN (obsł. wł.) W procesie 
przeciwko 18 Niemcom oskarżonym 
w Hamburgu o współudział w zamor
dowaniu 50 oficerów lotnictwa bry~ 
tyjskiego ujawniono, że oficerowie o- 
bozu przygotowali się starannie do 
ucieczki i wykopali ogółem 100 gan
ków podziemnych. Wiadomość o u- 
cieczce wywołała furię u Hitlera- 
Polecił on wówczas, aby z pozostałych 
w obozie co drugi oficer został roz
strzelany i aby niemiecka ludność cy
wilna współdziałała w ujęciu Ule
głych.

8000 par obuwia
dla dzieci

WARSZAWA (obsł. wł.) Do War
szawy przybyć ma transport 8.000 
par obuwia dziecięcego, jako dar 
amerykańskiego towarzystwa •pomocy 
dzieciom. Rozdziałem obuwia zajmie 
się organizacja kwakrów amerykań 
skich w Polsce.

Delegacja polska
przybyła do Pragi

PRAGA (obsł. wł.) Delegacja pol
ska w osobach premiera Cyrankiewi
cza, min. min. Modzelewskiego, Dą
browskiego, Skrzeszewskiego, Dąb- 
Kocioła, Rusinka, Raban owski ego, 
wicemin. Grossfelda i innych, przy
była do Pragi o godz. 15. Wraz z de
legacją polską przybył ambasador 
Czechosłowacji w Polsce p. Hejret. 
W powitaniu udział wziął premier 
rządu Czechosłowacji Gottwald, 
członkowie rządu, korpusu dyploma
tycznego i parlamentu, ora® amba
sador polski Wierbłowski. Z dworca 
delegacja polska przejechała głów
nymi ulicami Pragi.

Podpisanie umowy gospodarczej i 
kulturalnej nastąpi prawdopodobnie 
dziś, po czym delegacja polska złoży 
wieniec na Grobie Nieznanego żoł
nierza, a w piątek przyjęta zostanie 
Ma audiencji u prezydenta Benesza.

Demonstracyjna uchwala
niemieckiej SPD

BERLIN (obsł. wł.) Kurt Schu
macher mianowany został przewodni
czącym niemieckiej patrii socjalisty
cznej na całe Niemcy. Uchwałę tę 
powziął kongres partii, obradujący 
obecnie w Norymberdze. Dotychczas 
Schumacher był przewodniczącym 
tylko na strefy zachodni®.

Lot dokoła świata
NOWY JORK (PAP) 4-motorowy 

samolot „Ameryka**, typu Constel
lation, należący do „Pan amerykań
skich Unii Lotniczych'*, wylądo
wał w poniedziałek na lotnisku 
San Francisco po odbyciu lotu do
koła świata. Podróż będzie ukoń
czona, gdy samolot powróci do No
wego Jorku po przebyciu przeszło 
30 tysięcy kilometrów.

Nowe oświadczenie Marshalla
na temat planu pomocy Europie
Min. Bidault przedstawił w Paryżu francuski projekt 

do „planu Marshalla”
Z dmiedxiny icynalazkótr lotnie&ych

WASZYNGTON (obsł. wł.). Min. spraw zagr. Marshall przema
wiając w klubie prasowym oświadczył, że plan jego wywołał pewne 
nieporozumienie. Stany Zjedn. nie mają żadnych celów imperiali
stycznych. Nie oznacza to, że Stany Zjedn. nio wysuwają żadnych po- 
słulatów. Domagają się bowiem, aby wkład amerykański został wy
korzystany wyłącznie na ekonomiczną odbudowę krajów europej
skich. Ponadto pomoc ma przywrócić zaufanie między narodami 1 
przyczynić się do utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa,

PARYŻ (obsł. wł.). Na konferencji paryskiej, po Bevinie, propozy
cjo do planu pomocy Ameryki przedstawił min. Bidault. Ujął je w 
następujących punktach:

O Należy utworzyć komitet współdziałania z rządem Stanów
Zjednoczonych, który do 1 września br. opracuje sprawozdanie 

na podstawie informacji z państw poszczególnych o zasobach 1 potrze
bach krajów europejskich na najbliższe lata.

0 Komitet będzie się składał z przedstawicieli ZSRR, Francji 
1 W. Brytanii oraz niektórych krajów europejskich.

H Komitet odbędzie konsultacje z wszystkimi krajami europej
skimi z wyjątkiem Hiszpanii gen. Franco. Jeśli chodzi o Niem

cy, to informacji dostarczyć winni dowódcy wojsk okupacyjnych posz
czególnych stref w porozumieniu z Radą 4 Ministrów i Sojuszniczą 
Radą Kontroli.

H Należy utworzyć podkomisje dla spraw wyżywienia, rolnictwa, 
transportu i paliwa, do których obok przedstawicieli trzech 

mocarstw weszliby delegaci państw najbardziej zainteresowanych. 
Siedzibą podkomisji będzie Paryż.

@ Komitet główny oraz podkomisje będą utrzymywały stały kontakt 
z komisją handlu międzynarodowego w Genewie.

Dalej Bidault stwierdził, że komitet współdziałania nie będzie inge
rował w wewnętrzne sprawy kraju 1 nie podejmie żadnej akcji, która- 
by mogła być uważana za mieszanie się w sprawy tych państw.

Propozycją tą mh. Bidault uczynił dwie koncesje na rzecz Zw. Ra
dzieckiego, a mianowicie, że realizacja pomocy amerykańskiej nie 
będzie stanowiła ingerencji w sprawy wewnętrzne poszczególnych 
krajów, oraz że informacje co do produkcji niemieckiej mają być 
uzgodnione z Radą Ministrów czterech mocarstw i z Sojuszniczą Radą 
Kontroli. Bidault podkreślił również, że Informacje winny wszystkie 
państwa udzielić z własnej woli. Jako następny, pogląd swój co doi 
planu Marshalla wypowie min. Mototow. <
PARYŻ (obsł. wł.) Eeon Blum 

wystosował na łamach „Le F 
re“ apel do 8 ministrów, obradują
cych nad planem Marshalla, aby sta
rali się osiągnąć porozumienie, gdyż 
w przeciwnym razie będzie to miało 
tragiczne następstwa dla Europy,

Najnowszy model amerykańskiego transportowca powietrznego C-82, po
siada podwozie zaopatrzone w urzą dzenia gąsienicowe. Podczas lotu me
chanizm zostaje, podobnie zresztą jak koła podciągnięty. Najnowszy wy
nalazek ma tę zaletę, że pozwala samolotom bez obawy katastrofy lą

dować na zupełnie nieprzygotowanym terenie.

Włóczenia komunistów do rządu
domaga się część socjalistów francuskich

PARYŻ (obsł. wł.) Premier Ra- 
madier wygłosi dzisiaj przemówienie 
na posiedzeniu francuskiego Zgro
madzenia Narodowego. Zażąda on 
votum zaufania. Głosowanie nad vo- 
tum ma odbyć się w piątek Ogólnie 
przypuszcza się, że premier uzyska 
votum zaufania, następnego jednak 
dnia stanie wobec nowych trudności

na kongresie partii socjalistycznej. 
Części członkom S. F. L O. zale
ży bowiem na włączeniu komunistów 
do rządu, by i na nich spadła część 
odpowiedzialności za ostatnie posu
nięcia finansowe i gospodarcze rzą
du francuskiego, które wywołały nie
zadowolenie narodu francuskiego.

Amer.-chifiskie rozmowy
Między rządem chińskim a Stana- 

na Zjednocz, prowadzone są rozmo
wy w sprawie wymiany towarowe! 
wartości 850 milionów dolarów.
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Republika miłości

C1TTA DEL VATICANO (obsł. 
**.) W małej wiosce, -4wanej San 
Giacomo, we Włoszech, założył ksiądz 
Benon Santini republikę miłości 
chrześcijańskiej. Pozbierał różnych 
tułaczy, każdej wdowie, nie mającej 
dzieci, przydzielił sieroty na wycho
wanie, a sierotom starszym dał pracę 
na roli, względnie w fabryce lub 
warsztacie.

W San Giącomo panuje 
wspólnota, nie ma pieniędzy, 
biedaków, nie ma bogatych, 
ma zapewnione utrzymanie i 
eseństwo.

idealna 
nie ma 

każdy 
bezpie-

Nowe ceny
za ziemię z parcelacji

Przy wpłatach do Państwowego 
Funduszu Ziemi, za nadzielone gospo 
darstwa z reformy rolnej — do dnia 
1 lipca br. obowiązuje cena aa 1 o 
żyta — 1.000 zł-

Uchwałą Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów z dnia 13 bm. należ 
ności za nadział ziemi wpłacane oo 
1 lipca, będą liczone w stosunku 2.400 
ii za 1 q żyta-

Trzech tenisistów 
amer. w półfinałach 

o mistrzostwo Wimbledonu
LONDYN. Do półfinału mistrzostw 

w Wimbledonie zakwalifikowało się 
trzech Amerykanów i jeden Austra
lijczyk. W ćwierćfinałach wyniki 
były następujące: Jack Krammer 
(USA) — Geeffrey Brown (Austra
lia) 6:0, 6:1, 6:3; Budge Patty 
(USA) — Jarosław Drobny (Cze
chosłowacja) 3:6, 6:4, 7:9, 6:2, 6:3; 
Tom Brown (USA) — Ivon Petra 
(Francja) 7:5, 6:2, 6:4; Dinny Pails 
(Australia) — Bob Falkenburg 
(USA) 4:6, 4:6, 6:3, 6:0, 6:2.

W półfinałach przeciwnikiem 
Kranunera (USA) będzie Austra
lijczyk Pails, podczas gdy w drugiej 
grze Amerykanin Tam Brown spotka 
się ze swym rodakiem Budge‘m 
Patty.

W singlu kobiecym dominują na- 
dal cztery Amerykanki: Louise 
Brough, Doris Hart, Margaret Os
borne, Patricia Todd, które weszły 
do ćwierćfinałów bez straty jednego 
seta. Poza tym w ćwierćfinale zna
lazły się jeszcze dwie Angielki: Bo
stock i Menzies, Australijka Balton 
oraz Summers (Płdn. Afryka).
wniiiiinimmini tmiiiiiirni

Sprostowanie
POZNAŃ (S). W notatce' 

„Polacy pediatrzy wyjeżdżają
międzynarodowy kongres do Nowego 
Jorku* umieszczonej w numerze IKP 
z 80. 6. br. zakradły się następujące 
błędy: zamiast dr Michałowski win
no być prof, dr medycyny Michało
wic®, zamiast dr Purowska-Sobottka,

pt. 
na

winno być dr med. Kurowska-Sobot- 
ta i zamiast docent Baranowski, win
no być docent dr med. Barański.

Demagogia Schumachera
Brak kontraktywnych myśli w wystąpieniach 

przywódcy niem. SPD
BERLIN (PAP). Na marginesie 

odbywającego się w Norymberdze 
kongresu SPD, b. członek tej partii 
Gelsenkirchen nakreślił w dzienniku 
„Neues Deutschland" sylwetkę Schu
machera. Stwierdza on, że zwykłe 
obliczenie statystyczne wykazało, iż 
99®/o wszystkich przemówień Schu
machera skierowane było przeciwko 
innym partiom i aliantom, a tylko 
l®/« poświęcony istotnym sprawom 
Niemiec. Gelsenkirchen przypomina, 
że już przed rokiem na Parteitagu w 
Hannowerze Schumacher zapowiadał 
nacjonalizację wielkiego przemysłu 
i przeprowadzenie reformy rolnej. Po

dziś dzień jednak zapowiedzi jego nie 
weszły w stadium realizacji. Retfor 
ma rolna,' zaproponowana w strefie 
brytyjskiej, okazała się przywilejem 
dla junkrów. Gelsenkirchen stwier
dza, że polityka Schumachera usypia 
czujność SPD, gdyż zużywa on całą 
energię na walkę z bratnią partią

eocjali styczną, zamiast skierować o- 
strze walki przeciwko wspólnym wro 
gam. Dziennik wskazuje na niebez
pieczeństwo ' polityki schumacherow- 
skiej, która jest nie tylko polityką 
negacji, lecz może doprowadzić rów
nież do 
Niemiec 
pitału.

tego, że masy robotnicze 
nie wyjdą spod władzy ka-
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Trojaczki w woj. łódzkim
LODŹ (G) We wsi Siewce pow. 

clęradiakłego Janina Dominiak, lat 27, 
ucodsiła 3 synów. którym nadano 
imiona Romana, Józefa i Pawła.

Matka jest zupełni^ zdrowaś ma
leństwa są pod troskliwą opieką to
karzy.

Eksport mrożonych jaj
podejmuje zbiornica eksportowa jaj „Społem

Afera hitlerowska
w Danii

SZTOKHOLM (PAP). Z Kopen
hagi donoszą, że policja tamtejsza 
wpadła na trop organizacji hitlerow
skiej w Danii. Organizacje zajmo
wała się ułatwianiem ucieczki z Nie
miec przez Danię do Szwecji wybit
niejszym działaczom NSDAP hitle
rowcom duńskim, kolaborantom z o- 
kresu okupacji. Są poszlaki, iż tą 
drogą przedostał się do Szwecji Mar
cin Borman Stwierdzono związki 
między niemiecką organizacją „Edel
weiss" a organizacją duńską oraz 
między organizacją duńską, a równo
cześnie zaaresztowanymi hitlerowca
mi szwedzkimi.

Budżet na rok 1947 
Fed. Republ. Rosyjskiej

Ogłoszony został budżet Federa
cyjnej Republiki Rosyjskiej na rok 
1947, zatwierdzony przez Radę 
Najwyższą Republiki. Wyraża się 
pn kwotą 46.137.710 tysięcy rubli 
po stronie dochodów i sumą 
46.105.002 tysięcy rubli po stronie 
wydatków. W porównaniu z bud
żetem 1946 r. zwiększył się on o 
10.900 milionów rubli głównie dla
tego, iż zwiększył się dochód z po
datku obrotowego. Tegoroczne kre
dyty na odbudowę przewyższają 
zeszłoroczne o 31Jl’/o.

„Mette Skou" zatonął
GDYNIA (am). Do Gdyni nade

szła wiadomość o zatonięciu b wy
brzeży duńskich statku duńskiego 
„Mette Skou", Statek „Mette Skou" 
opuścił Gdańsk w dniu 25 czerwca, 
zabierając pewną ilość bunkru i po
dążył do portu macierzystego. U wy
brzeży ojczystych „Mette Skou" zde
rzył się ze statkiem pasażerskim i 
odniósł tak silne uszkodzenia, że po
szedł na dno. „Mette Skou" jest duń
skim statkiem, który zawijał do por
tów polskich niezwykle często i nie
mal od pierwszych miesięcy ruchu. 
Ostatnio „Mette Skou" przywoził do 
Polski bydła

Drięki zastosowaniu nowoczesnej 
techniki standaryzacyjnej —- polskie 
jaja eksportows cieszą się olbrzymim 
powodzeniem na rynkach zagranicz
nych, zwłaszcza w Anglii. Zbiorni
ca eksportowa jaj „Społem" w Gdy
ni podjęła «ię kosztem wielkich in
westycji doprowadzenia standaryza
cji do najwyższego poziomu. W 
związku z tym w sferach gospodar
czych po unoszą się głosy, że eksport 
jaj jest zbyt kosztowny i że należy 
obniżyć koszty tego eksportu dla 
potanienia naszego importu, który 
otrzymujemy wzamian. za jaja.

W najbliższym czasie zapowiedzia
ny jest do Gdyni przyjazd delegatów 
angielskiego Ministerstwa Aprowiza
cji z dyrektorem Departamentu Jaj- 
czarskiego na czele, celem zapozna-

Uchwały Rady Naczelnej PPS
WARSZAWA (PAP). Rada Na

czelna PPS w wyniku obrad w dniu 
80 czerwca 1947 roku przyjęła 
uchwałę stwierdzającą, iż dzięki 
zwycięstwu w wyborach obozu de
mokracji i ciężkiej klęsce PSL — 
partii zjednoczonej reakcji, stwo
rzone zostały podstawy stabilizacji 
stosunków politycznych i gospo
darczych w Polsce. Rada Naczelna 
podkreśla dwie fundamentalne za
sady decydujące, a roli ruchu so
cjalistycznego w Polsce Ludowej.

Pierwszą taką zasadą jest jedno
lity front partii robotniczych i 
współpraca całego obozu lewicy. 
„Droga PPS 
wo, Wróg” 
Partner do 
się tylko pe 
dy“.

proletariatu; nie 
zachowane formy 
liberalizmu.
przypomina z na-

wiedzie tylko na le- 
jęst tylko tik prawo, 
współpracy znajduje 

lewej stronie baryka-

Sensacyjny proces „Liceum”
organizacji wywiadowczej Andersa

WARSZAWA (PAP). W najbliż
szych dniach przed Sądem w War
szawie odbędzie się proces członków 
organizacji wywiadowczej „Liceum". 
Na ławie oskarżonych zasiada 14 
osób z Barbarą Sadowską, Heleną 
Dunin, Pacyńskim, Stanisławem Ka- 
rolkiewiczem i innymi,

„Liceum" stanowiło ekspozyturę 
wywiadu Andersa na terenie Polski

ści kraju, kolejnictwa, wojskowości 
itd. Instrukcje prowadzenia pracy 
wywiadowczej otrzymali oskarżeni od 
szefa II oddziału Sztabu II Korpusu 
płk. Bąkiewicza, jego zastępcy płk. 
Kijaka oraz bezpośrednio od gen. 
Andersa podczas bytności jego w ów
czesnej kwaterze w Porte Sant Ge
orgia we Włoszech.

„Liceum" stanowiło rozgałęzioną
i przesyłało do II Korpusu dane wy
wiadowcze dotyczące stosunków po
litycznych, gospodarczych, obronno-

organizację wywiadowczą posiadają
cą swoje komórki w kilku ośrodkach 
kraju.

Drugą zasadą jest ewolucyjność 
polskiej drogi do socjalizmu w 
oparciu o rewolucyjne przemiany 
i zdobycze. Nie jest nam potrzebny 
okres dyktatury 
mogą być także 
mieszczańskiego

Rada Naczelna
Ciskiem, że każdy członek musi do 
głębi przemyśleć wszystkie prak
tyczne konsekwencje tego stanowi 
ska.

Rada Naczelna wzywa CKW do 
jak najszybszego rozpracowania i 
zastosowania metod skutecznej 
walki z ideologiczną i crganizacyj- 
ną ofensywą ośrodków dyrygowa
nych bezpośrednio czy pośrednio 
przez WRN-owskich renegatów so
cjalizmu, Rada Naczelna zwraca 
uwagę CKW na konieczność pod
noszenia ideologicznego i moralne
go poziomu członków partii.

W uchwałach podkreślono postu
lat wzmożonego wysiłku w zakre 
sie realizacji planu odbudowy go
spodarczej oraz osiągnięcie spra
wiedliwego rozdziału dochodu spo
łecznego.

Kontynuowane być muszą wy
siłki pokojowe na terenie między
narodowym w oparciu o tradycyjną 
politykę przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, o sojusz i innymi 
państwami słowiańskimi. Rada

nia się z nowoczesnymi metodami 
standaryzacji jaj w Polsce.

Hodowla kur w Polsce i przecho
wywanie jaj u naszych gospodyń 
jest na wyjątkowo nie kim poziomie 
i większość jaj nie nadaje się do 
ekaportu bezpośredniego. Dlatego 
też standaryzacja jaj w Zbiornicy 
Eksportowej je*t rzeczą konieczną. 
Zbiornica Eksportów* rozwiązała 
sprawę postawienia eksportu w spo
sób najbardziej zadawalający. Zaku
piono mianowicie specjalny patent 
holenderski dla przerobu jaj drugie
go gatunku, co przyczyni się rady
kalnie do potanienia kosztów ekspor
tu co najmniej o 20*/«. Metoda pole
ga na rozbijaniu, pasteryzacji 1 
zamrażaniu jaj w specjalnych her
metycznych puszkach. Proces ten 
zmniejsza do minimum ilość bakterii 
,JtoMe", utrudniających dotychczar 
sowy eksport jaj w putókach. Zbior
nica Eksportowa zamówiła również i 
otrzymała ■ AngMl epecjalną Wachę 
wvwokowartościową na puszki stan
dartowe. Zarówno wyrób puszek 
z blachy angielskiej, jak też zaopa
trzenie ich w odpowiednie napisy 
dokonuje się na miejscu, w Gdań
skiej Fabryce Opakowań Blaszanych.

Jul w najbliższym czars!® spodzie
wana jeet wysyłka pierwszej partii 
jaj mrożonych do Anglh. równole
głe ■ regularnymi transportami jaj 
świeżych, które odchodzą z Chłodni 
Portowej co kilka tygodni do Lon
dynu. (am)

■■'^statków-
W

JACHTY POWRÓCIŁY
GDYNIA (dz). Zrabowane przez 

Niemców jachty pełnomorskie, stano
wiące własność Jacht-Klubu Polskie
go w Gdyni, a to: „Hetman", „Boże
na", „Orlik" i „Bystry*- odszukane 
zostały w Niemczech i s Kilonii <xi- 
holowane przez holownik „Rekin" do 
Polski.

11 STATKÓW POLSKICH 
W GDAŃSKU

GDAŃSK (da). Bardzo rzadkim 
zjawiskiem w porcie gdańskim jest 
większa naraz liczba statków pol
skich. Obecnie znajduje się {eh 11 
jednostek i to: „Katowice", „Kra-

Naczelna wzywa w końcu CKW do 
zwołania w roku 1947 zwyczajnego 
kongresu partii. ,

ków", „Toruń", „Olsztyn", „Uran”, 
.Pułaski", Karpaty", „Warta", 
„Jupiter", „Panorama" i „Deltra".

Wa/er/an Lachnitt

PODSTĘP*'
*) Fragment z mającego ukazać się zbioru „Pod znakiem Gryfa*.

.Takim jak oni — wołał podniecony 
słusznością pomorskiej sprawy War
cisław — nie można dać wiary, że 
pokoju pragną i pokoju dochowają. 
Dlatego albo ich pysze raz kres poło-

I.
Obaj książęta meklemburscy Ma_ 

gnus i Baltazar używali całej s,wej 
wymowy, by nakłonić Bogusława X 
do nawiązania zerwanych układów z 
margrabią Albrechtem. Argumento
wali przekonywująco, że nie tylko 
własną osobę na niebezpieczne przy
gody wojenne naraża, a kraj cały. 
^Pomorze —- mówili — widzi w nim 
wszystkie swe nadzieje, a gdyby — 
nie daj Bóg — zginął, zejdzie z nim 
ze świata ród władców pomorskich i 
w— otworem stanie droga roszczeniom 
brandenburskim*

Ale równie jak oni mocny wpływ na 
młodego księcia wywierał stryj jego, 
gospodarz obrad w Pozdawilku, ksią_ 
źe Warcisław X Ten, z natury Bran- 
Ćenburczykom nieprzychylny. odra, 
dzał zawieranie z nimi jakiegokolwiek 
pokoju Jego argumenty były nie. 
mniej przekonywujące, a na dawnych 
i ostatnich wydarzeniach oparte, oka
zywały cały ciąg podstępnej, zabor
czej i wiecznie danin hołdowniczych 
głodnej polityki margrabiów branden-

albo zginąć raczej" Widząc, żeżyć
Bogusław waha się, dorzucił jeszcze, 

., to jako dwukrotnie atamzy odoriego i

Inie posiadający potomstwa, któreby 
go opłakiwało, sam znajdzie sposób, 
żeby porządnie dobrać się margra. 
biom do skóry. Zostawił więc Bogu
sława w Pozdawilku na pastwę wy
mowy książąt meklemburskich, a sam 
przemyśliwać zaczął jakby odebrać 
zrabowane ziemie. Nie łatwa to była 
sprawa, bo Niemcy usadowili się w 
Grodzisku 
zameczek, 
i dniem a 
Szczecina 
ósmy rok 
rządów w 
Schulenburg 
setkami niemieckich' knechtów, 
całej okolicy nikt ne był pewny dnia 
ani godziny. Zbrojne oddziały raz po 
raz wypadały z forteczki, łupiąc pa. 
ląc i mordując. Szlachta i włościa
nie dość mieli tego przymusowego od
dawania danin w zbożu i bydle — i 
patrzyli na nienawistny gródek nad 
Odrą jak na gniazdo kąśliwych szer. 
szeni. Miejsce było jednak z natury 
tak obronne, że o odbiciu miasta ina
czej jak podstępem mowy być nie mo
gło. Kiedy więc Warcisław postano
wił wziąć sprawę w swoje ręce, za
równo okoliczni mieszkańcy jak i 
Szczecin i Starogard przyrzekli mu 
z radością wszelką pomoc, jakiej by 
zażądał. A właśnie nadarzała się ocze
kiwana sposobność

Komendant grodziskiej załogi urzą. przyrzekł uprzedzić straż przy zwo- 
<h»ó miał chrzciny. wprosił gości, a w dsoiąw matoła, by tu* czekając go-

okolicy w przewidywaniu nowych ra
bunków chowano wory z ziarnem i 
wypędzano bydło w ustronne leśnte 
ostępy. Do jednego z dworków przy- 
cwałował posłaniec Wernera von Schu-

nad Odrą pobudowali tam 
silną opatrzyli go załogą 
nocą strzegli jedynej obok 
przez rzekę . przeprawy, 
już dobiegał zbójeckich 
Grodzisku Wernera von 

dowodzącego dwiema 
W

lenburg z nakazem dostarczenia pro. 
wiantu. Gospodarz ugościł gońca, wy
rażając zadowolenie, że nakaz dosta
wienia kontyngentu zbiega się szczę
śliwie z szeregiem spraw, które ma 
do załatwienia w Szczecinie. Dlatego 
spełniając życzenie komendanta, bę
dzie musiał wcześniej wyruszyć, by 
na południe być w Szczecinie, a 
wrócić przed wieczorem. Pachołek

• dżin otwarcia bram miasta, oznaczo- 
i nego dnia jadących do gródka wpu- 
s ściła.

Tegoż jeszcze dnia, roku Pańskiego 
• 1477, co koń wyskoczy pędzili posłań

cy do Warcisława, do Szczecina i Sta
rogardu z wieścią, że odpowiednia 
pora nadeszła Plan był prosty. War
cisław miał czekać z wojskiem pod 
murami u szczecińskiej bramy, zbroj
ne gromady Szczecina i Starogardu 
w łodz.iach na rzece pod mostem — 
reszty, najważniejszej, bo wtargnięcia 
do miasta miał dokonać podstęp. 
Oznaczonego dnia zebrała się garstka 
Pomorzan W ośmiu wozach pokładli 
się zbrojni, przykryto ich słomą i 
workami sieczki, woźnice broń i pan
cerze skryli pod odzieniem i kawalka
da — polecając się Bogu — ruszyła , 
na niebezpieczne przedsięwzięcie.

Daleko było jeszcze do świtania, 
gdy wozy dotarły do mostu zwodzone
go. łączącego budynek strażniczy z 
wieżą, przez którą wjeżdżało się na 
tamę wiodącą do miasta. Pachołkowie 
byli już uprzedzeni, że dnia tego miał 
przyjść transport żywności dlą załogi 
i gości komendanta, bez sprzeciwu 
więc opuścili most 1 wozy jeden po 
drugim wtaczać się nań zaczęły. Już 
pięć wozów most przebyło, gdy szósty 
zatrzymał się nagle na podnoszonych 
częściach mostu a woźnica zaskoczył 
z kozła, jakby chcjal coś kolo wozu 
lub uprzęży jjophawić.

(Dokończenie nastąpi)
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W czwartą rocznicę tragicznej śmierci

gen. Władysława Sikorskiego
Bydgoszcz, w lipcu

Dnia 4-^łipca mija czwarta rocznica tragicznej śmierci gen. 
Władysława Sikorskiego. Zgon tego wielkiego człowieka pozo
stanie na zawsze jedną z wajczarniejezych chwil w dziejach
Polski. Gios był * silny. O- 
grom rozpaczy, który ogarnął 
wówczas wszystkich, zdawał 
się przytłaczać całą rzeczy
wistość, rozbijając w gruzy 
gmach nadziei i najskryt
szych pragnień, jakie z imie
niem jego łączył Naród Pol
ski.

I
 Śmierć Sikorskiego spadła 

gromem podczas strasznej 
nocy niewoli, okrywając ser
ca Polaków tak wielką żało
bą, jak po stracie kogoś naj

-; bliższega Sikorski był bo
wiem dla nas nie tylko Wo 
dżem, lecz i Ojcem. Ojcem, 
do którego cały Naród miał 
bezgraniczne zaufanie. Każ
de jego posunięcie polityczne 
przyjmowane było bez za
strzeżeń, zaś droga po której 
kroczył jedyną słuszną dro
gą, wiodącą do upragnionego celu: wolności i szczęścia Naro
du. To, że znaleźli się ludzie, którzy, dla celów własnych czy 
kliki, którą reprezentowali, mogli przeciwstawiać się polityce 
Sikorskiego, było dla ogółu społeczeństwa polskiego niezrozu
miałe i obce do tego stopnia, iż społeczeństwo uważało to za 
perfidne manewry propagandy niemieckiej. Osoba Sikorskiego 
otoczyło emigrację jak by jakąś aureolą ideału, nie dopuszcza
jącą do świadomości ogółu faktów, któreby mogły zaciemnić 
ten obraz, tym więcej, że wszelkie rozdźwięki w kołach emi 
gracji londyńskiej były skrzętnie ukrywane przed krajem.

Tajemnica śmierci gen. Sikorskiego była pierwszym wstrzą
sem, który, aczkolwiek jeszcze podświadomie, stawiał jednak 

ii wielki znak zapytania nad Londynem. Czym był zgon Sikor- 
i skrego dla polityki wewnętrznej i zagranicznej Polski — jeszcze 

dziś nie jesteśmy w stanie w pełni sobie uświadomić.
Penury dramat Gibraltaru zaważył ciężko na losach dziesiąt

ków tysięcy Polaków w kraju i za granicą. Rozsypał w proch 
długo hodowane w sercach ideały, obrócił w niwecz najpięk
niejsze marzenia i plany wielu tysięcy szarych żołnierzy spod 
Narviku, Tobruku, Monte Cassino czy Arnheim. Wielu bojou 
ników podziemia, których krew piły mchy lasów naszych i bru
ki ulic, którzy wśród zgliszcz płonącej Warszawy nierzadko z 
butelką benzyny rzucali się przeciw niemieckim potworom ze 
stali — do niedawna znalazło się w ślepym zaułku, gdzie nie 
byli już w stanie rozeznać granicy, między prawem a bezprawiem 

Można dziś śmiało stwierdzić, iż gdyby nie śmierć Sikor
skiego. inaczej potoczyłyby się losy polskiej armii na zachodzie 
i podziemia w kraju. Jest jeszcze nazbyt wcześnie, by można 
było ocenić w pełni stratę, jaką poniósł naród polski przez śmierć 
tego wielkiego Wodza i Przewodnika. Wiele tajemnic musi je
szcze ujrzeć światło dzienne, wiele niejasnych faktów i zdarzeń 

! znaleźć właściwe wytłumaczenie.
* * *

Dla narodu polskiego zostanie Sikorski na zawsze symbolem, 
prawości i poświęcenia dla ojczyzny. Symbolem tego wszystkie
go, w co wierzyła i w imię czego walczyła Polska z bestią ger
mańską. Pozostanie na zawsze symbolem nowego, lepszego 
jutra Polski.

Gen. Sikorski na inspekcji oddziałów polskich w Anglii.

Sf. wąsylewski uniewinniony
Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok uniewinniający 

Sądu Okręgowego
ŁÓDŹ (G). Sąd Najwyższy roz

patrywał sprawę kasacyjną proku
ratora, dot. znanego literata i pu
blicysty Stanisława Wąsylewski ego. 
W grudniu ub. roku Okr. Sąd Karny 
w Krakowie uniewinnił Wasylew- 
ski-ego, oskarżonego o współpracę z 
okupantem przez współredagowanie 
gadzinówki „Gazety Lwowskiej". W 
motywach wyroku uniewinniającego 
sąd oparł się na wyjaśnieniach o- 
skarżon-egn. że pracował w „Gazecie 
Lwowskiej" z polecenia tajnej orga

nizacji. Prokurator domagał się u- 
chylenia wyroku krakowskiego i 
przekazania sprawy do ponownego 
rozpatrzenia w celu szerszego potrak
towania materiału dowodowego, uję
tego jednostronnie na korzyść oskar
żonego przez Sąd Okręgowy w Kra
kowie.

Sąd Najwyższy w Łodz- oddalił 
skargę kasacyjną i w ten sposób u- 
prawomocnił się wyrok Sądu Okręgo
wego w Krakowie. ,

JAK ROZWIĄZUJE II.
śląski problem komunikacyjny
Wzorowa współpraca miast i powiatów śląskich. 
Powstanie linii autobusowych, ich przedwojenny 
rozwój i wojenne straty. — Tajemnica rozwoju 
powojennego.— Przykład godny naśladowania.
Problem komunikacyjny w najbar

dziej uprzemysłowionym okręgu 
przemysłowym śląsko-dąbrowskim, o 
wielosettysięcznej zgęszczonej masie 
ludności, w miarę rozwoju przemy
słu górniczego, hutniczego, chemicz_ 
nego. drzewnego, papierniczego, spo
żywczego. włókienniczego i wielu 
innych, od dziesiątek lat wysuwał

wkrótce miał do dyspozycji 5 auto, 
busów, które kursowały na liniach 
Katowice — Siemianowice. Katowi
ce — Chorzów, Katowice -— Święto
chłowice, Katowice — Łagniewniki 
i Katowice — Bogucice. Pod koniec 
1929 r. autobusów było już 18. W 
tym tempie rozwój notowany był do

garażowej z warsztatami reparacyj- 
nymi. wyposażonymi w odpowiednie 
maszyny i sprzęt obrabiarski włącz
nie warsztatów, w których budowano 
nowe karoserie, pierwszorzędnej ja
kości.

Tuż przed wybuchem wojny auto, 
busy śląskich Linii Autobusowych 
kursowały nieomal na wszystkich 
drogach bitych .czarnego", .zielone
go" i „białego* Śląska, aż do Często
chowy i Krakowa, obsługując 53 linie 
komunikacyjne długości 1.255 km i

się na czoło wszelkich zagadnień i po
czynań Wewnętrznym zagadnieniem 
tego problemu było zadanie, .posta
wić do dyspozycji społeczeństwa jak 
najbardziej uspołeczniony środek lo
komocji który obok kolei normalno, 
torowej i tramwajów byłby w stanie 
przerzucać z miejsca na miejsce jak 
najsprawniej, punktualnie, a przede 
wszystkim szybko, tanio i przy mak
symalnej wygodzie pasażerów, możli
wie jak największe masy świata pra
cy, bo tego wrymagało impulsywne 
życie gospodarcze na Śląsku.

Inicjatywę w kierunku pomyślnego 
rozwiązania palącego zagadnienia 
podjęły w czerwcu 1929 r. zarządy 
miast: Katowice, Chorzów, Siemiano
wice Śląskie oraz Wydziały Powia. 
towe: Katowice i Rybnik. Wynikiem 
starań było utworzenie związku mię
dzykomunalnego dla komunikacji au
tobusowej pod nazwą „śląskie Linie 
Autobusowe", składające się z po
ważnych jednostek samorządu tery
torialnego. Nowopowstały związek' 
rozpoczął swoją działalność w dniu 1 
listopada 1929 r„ na razie skromnie, 
bo przy pomocy 4 autobusów. Już

Krajobraz śląski — to kopalnie i huty, to labirynt gmachów fabrycz
nych i szybów zjazdowych.

1939 ru tj. do wybuchu wojny, gdy 
Śląskie Linie Autobusowe miały 
prawo monopolistyczne obsługiwania 
terenu, bo z 142 zarejestrowanych 
autobusów w Woj. Śląskim, w swoim 
posiadaniu miały 120 autobusów 
pierwszorzędnie urządzonych i spraw
nie kursujących, oprócz własnej hali

Dzień i noc życie na Śląsku kipi i wre.

przewożąc w ostatnich 8 miesiącach 
przed wybuchem wojny — 11,352.804 
pasażerów, przy 4.691.728,8 przeje
chanych km

Był to wspaniały rozwój, zakrojony 
na miarę europejską, a który wów
czas w 4O°/o należał do linii tzw. soc
jalnych czyli deficytowych, które ini
cjatywa prywatna z całą pewnością i 
ze zrozumiałych względów była by 
pozostawiła odłogiem.

Ten rozwój zniweczony został wy_ 
buchem wojny gdy najlepsze jednost
ki autobusowe zmarnowane zostały 
w drodze do Rumunii j Węgier, zaś 
reszta zrabowana została przez oku
panta, który po sromotnej klęsce u- 
chodząc ze Śląska, zagrabił wszystko, 
co się dało włącznie urządzeń war. 
sztatowych i zapasów magazyno. 
wych. Oprócz hali garażowej i cmen
tarzyska wraków autobusowych nie 
pozostało dosłownie nic. Klęska ma
terialna Śląskich Linii Autobuso
wych była więc kompletna.

W okresie powojennym problem ko
munikacyjny ze względu na zniszczo
ny tabor kolejowy, powiększenie gra
nic województwa śląskiego i koniecz
ność pokrycia siecią komunikacyjną 
ziem starych z Ziemiami Odzyskany-

(Dokończenie na str, 6~ej).

Bustamente robotników na Jamajce
'i Wielki strajk robotników cukrowni — Bogata prze- ,k 
Iszłość — W walce o poprawę bytu mas pracują-

_ cyeh — Zwycięstwo w 1944 roku 
Ostatnio dużo kłopotu sprawił An

glikom strajk robotników przemysłu 
cukrowego na Jamajce. Według przy
puszczeń lorda Lyle. pozbawił on 
Wielką Brytanię dostawy 165 000 ton 
cukru- Robotnicy zatrudnieni w cu
krowniach podnieśli bunt z powodu 
niskich płac, me wystarczających na. 
wet na pokrycie najniezbędniejszych 
wydatków. Zarząd przemysłu cukro
wego, odrzuci] żądania świata pracy. 
Wobec takiego postawienia sprawy, 
do strajku przystąpiło 26 cukrown 
Inicjatorem akcji jest znany z działal
ności społecznej Bustamente, wódz. 
Labour Party na Jamajce

William Aleksander Clarke Busta 
mente. tak brzmi jego pełne nazwisko, 
przez 10 lat pobytu na Jamajce wal- 
czył niezmordowanie o poprawę wa
runków swych współplemieńców. Ofi
cjalnie występuje jako generalny 
prezes związków zawodowych przy
wódca Labour Party i minister infor
macji, za nieoficjalnie jest właściwie 
niekoronowanym królem przeszło pój 
miliona czarnych na wyspie Busta
mente ma lat 54, urodził się w Blen
heim na Jamajce, z ojca Irlandczyka 
i matki Murzynki. Służył jako żoł
nierz pod rozkazami Primo de Rivery 
w Hiszpanii i Maroko, był następnie 
urzędnikiem policyjnym na Kubie, 
maklerem w Harlemie, murzyńskiej 
dzielnicy Nowego Jorku, w końcu

staj się organizatorem związków za
wodowych na Jamajce. W tym to 
czasie, występując jako obrońca praw 
szarego człowieka, przybrał nazwisko 
Bustamente.

Metoda, jaką obrał w wałce z w-yzy- 
skiem to przede wszystkim strajki. 
Odniósł też dzięki nim poważne suk-

się coraz bardziej z pracownikami.
Kiedy w grudniu 1944 roku przepro

wadzono wybory członków Izby Re
prezentantów, partia pracy Bustamen
te odniosła druzgocące zwycięstwo 
nad swymi przeciwnikami.

Cukier jest Anglii potrzebny, świat 
pracy stał się nieugięty w swoich żą
daniach i mimo oporu, będą musieli 
kapitaliści spuścić z tonu i pozwolić
nareszcie wyzyskiwanym robotnikom 
na otrzymanie bardziej godziwych 
płac za pracę- A tego właśnie pragnie

cesy. gdyż kapitaliści angielscy liczą।Bustamente *

Bustamente, człowiek od którego uzależnione są przydziały cukru w An
glii. Mieszkańcy Jamajki uważają go za oswobodziciela mas sobotni- 

szych spod ucisku kapitalistów. ----- r
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Tajemnicza wyspa na końcu chińskiego świata
,1 „Stara ręka Chin“ — 

Ludzie którzy nie 
widzieli białego czło" 
wieka — Elegantki 
szczepu Loi Bóstwa 

dobre i złe

Płynąc Morzem Połud. Chińskim z 
Singapuru do Kwang-Czou, mija e*ę 
granitowy, ponury brzeg jakiejś ol
brzymiej wyspy. Ostatnie promienie 
zachodzącego słońca rzucają krwawe 
refleksy na niedostępne skały i potę
gują wróżenie tajemniczości kraj obra
za, olśniewając zarazem swym ma
jestatycznym pięknem.

Hainan-.. Dziwna i peina tajemnic ta 
■wyspa, leżąca na ważnym szlaku mor

skim Hong-Kong — Singapur, stano
wiła w czasie ostatniej wojny wainy 
punkt strategiczny. Otoczone gęstą 
dżunglą i niedostępnymi górami jej 
wnętrze długo chroniło swych tajem
nic. Nie tak dawno jeszcze temu ska
liste zatoki południowej części wyspy 
były bazami wypadowymi słynnych 
chińskich rozbójników morskich. Na
padali oni na mniejsze okręty, które 
po zrabowaniu, były najczęściej za
tapiane. Ekspedycje karne, wysyłane 
Ba kenonierkach wszystkich mocarstw 
prowadzących »we interesy między 
Australią i Chinami, często szukały 
be^rezultatu sprytnie zamaskowanych 
dżonek.

Hainan, największa wyspa chińska 
leży, jak mówią Chińczycy ,,na koń
cu chińskiego świata". Nazywają ją 
również dziwnie „starą ręką Chin’ 
Nieliczni biali zamieszkujący wybrze
że wyspy, zwą ją różnie — nazwa ta 
ma jednak zawsze coś wspólnego z 
piekłem, czy jego władcami. Hainan 
jest bowiem krainą, w której panują 
najstraszniejsze choroby tropikalne. 
Malaria dziesiątkuje ludność Hainanu 
w zastraszający sposób-

Na północnym cyplu wyspy znajdu
je się główny jej port Hoihow (King- 
czon) Miasto to, zostało częściowo 
■niszczone podczas wojny japońsku- 
ehińeklej 1 niczym zasadniczo się we 
różni od wielu innych mniejszych por
tów na wybrzeżu Chin. Wąskie uliczki 
Hoihow pokrywa żółty pył, który za 
każdą rikszą wznosi się tumanami w 
powietrze.

Tubylcy zostali wyparci w głąb

wyspy. Dzielą się oni na liczne plemio 
na, z których najgłówniejsze to Loi. 
Ba Sa Dung i Ha Loi. zamieszkujące 
najbardziej niedostępną, górzystą część 
wyspy- Wśród trudnych do przebycia 
gór Wuczci-Szan, żyją ludzie, którzy 
nigdy nie widzieli jeszcze białego 
człowieka Niewypowiedziane piękno 
dzikiego i ponurego zarazem krajobra
zu, zachwyca każdego kto tylko za
błąka się do tej dżungli cudów. Dzie 
siątki metrów w górę sterczą skały 
u stóp których wznosi się gęsta tra
wa, wysokością przewyższająca wzrost 
człowieka. Wielkie połacie kraju, za 
słane są tutaj dzikimi orchideami 1 
begoniami czyniąc wrażenie jakiegoś 
olbrzymiego ogrodu botanicznego. 
Ciemnozielona, parna dżungla, kryje 
w sobie tysiące cudów, których nie 
sposób tu wyliczyć.

Tubylcy, to ludzie raczej prymityw
ni niż dzicy. Usposobieni są nieufnie 
do każdego obcego, nie mówiąc już 
o żołnierzach' japońskich i chińskich, 
którzy im niemało krzywd wyrządzi
li podczas działań wojennych- Ludzie bie ust, dba jednak o to aby wytatu- 
cl, nie stykając się z cywilizowanym owane czerwone pasy były piękne i 
światem żyją własnym spokojnym symetryczne — cóż, od tego zależy 
życiem, z dala od zgiełku i wrzawy no- przecież jej.- powodzeniel Do elegant-

woczesnych skupowisk ludzkich. Do 
brze rozwinięte poczucie piękna prze 
jawia się tu przede wszystkim w sztu
ce tkackiej Doskonała symetria wzo
rów. odpowiednio dobrane kolory 
tkanin świadczą o zdolnościach arty
stycznych tubylców.

Łuk z zatrutą strzałą w rękach wo
jownika to nie byle j-aka broń. Od naj
młodszych lat, mały mieszkaniec tego 
zielonego raju, ćwiczy się w łowie
ctwie, dochodząc do wspaniałych re 
zultaitów- Potężne lasy i stepy pokryte 
bujną trawą dostarczają dostateczne; 
ilości mięsa tubylcom — Hainan jest 
bowiem niezwykle bogaty w zwierzy
nę-

Na niedoświadczonego podróżnika 
czyha we wnętrzu wyspy tysiącł nie
bezpieczeństw. Wśród brązowych gła
zów żyją nieduże lecz bardzo napaśt- 
liwe żmije Kilkumetrowe gady też 
nie są tutaj rzadkością.

Kobiety szczepu Loi uważają sobie 
za szczyt elegancji posiadać pięknie 
tatuowane w geometryczne figury 
ciało, szczególnie policzka kark i ple
cy. Dama z Hainan nie karminuje so-

ki z gór Wuczi-Szan należy również 
..biżuteria". Wielkie, przeważnie ze 
srebra wykonane pierścienie w licz- 
bie kuliku dziesięciu zwisają z uszu 
..wytwornej damy" Jako kolczyki no
szone są również precyzyjnie wyko
nane- łańcuszki. Kobiety zamężne no. 
szą bambusowe względnie srebrne 
grzebienie na tyle starannie zaczesane* 
głowy, podczas gdy dziewczęta zastę
pują go żebrem z woła, które symbo 
lizujesz sztylet noszony kiedyś przez

kat&Liekia^&
Katolickie koła przygotowały na

kręcenie filmu pt.: „Wojna przeciw
ko wojnie". Papież Pius XII wyra- 
ził zgodę na nakręcenie kilku obra
zów z Watykanu. Jego świątobliwość 
zostanie również fotografowana dla 
użytku tego filmu, który ukaże się 

młode kobiety, w obronie Własnego = w wersjach, m. in. będzie nakręco- 
honoru Mężczyźni wiążą włosy nadswJf V° polsku. Ma to być film doku- 
ćzotem w kulisty supeł. = mentamy, ukazujący świat w czasie

Spokoju iw szczęściu, następnie część 
Tubylcy e szczególnie szczepy będzie poświęcona wojnie i

i Ba Sa Dung są nawskroś przesądne = cierpieniom- ludzkim w czasie trwa- 
Wszelkim drobnym wydarzeniom przy = n^a wojny. Wreszcie trzecia cześć 
pisywane są niezmiernie ważne rzeczy | uka-e jutrzenkę nowego pokoju, 
Przed złymi bogami chronić mogą je = prZy czym 
dynie zaklęcia i modlitwy. Trzy koją | orędownik _________
wytatuowane na lewej ręce chronią g wietjliwoś<n międzynarodowej, 
posiadacza przed ospą. Z wszelkiego = 
rodzaju diabłami trzeba żyć w zgo- = 
dzie — twierdzą Loi — tak każę pro- = 
sta _ * _ • .Z
wiec hołd tak bostwom dobrym jak E rum Novarum", w 
i złym. „Szefem’ wszystkich bogów fLeon XIII wskazał 
jest dobry Pa-Thung- 
gdzieś w dżungli. Diabłom z lasu skła- | r) 
da się również ofiary w razie choroby | skiej

Papież ukaże się jako 
nowych czasów i spra-

_ W dniu 12 maja br. przypadła, 56 
dyplomacja", życiowa. Składają g rocznica ogłoszenia encykliki „Re- 

której Papież 
_ na konieczność

mieszkający g szacunku dla praw robotniczych, o- 
partych o zasady etyki chrzęścijań- 

____ ... Rocznica ta była szczególnie 
■w rodzinie- Czarodziej — lekarz, jest g uroczyście obchodzona we Włoszech 
główną osobą we wsi-

Loi — ludzie łagodnego serca brzy. 
dzą się kłamstwa. Cnota ta, jest u 
nich bardzo pielęgnowana, a wykro
czenia surowo karane. Rozległe po 
la ryżowe uprawiane są przy pomo
cy wołów, i uważane jako dobro o- 
gólne- Poczucie solidarności w stosun
ku do członków tego samego szczepu 
jest nadzwyczaj rozwinięto.

| przez ehrześcijańskie związki zawo- 
= dowe, przy czym włoski świat pracy 
= zorganizował różne manifestacje, w 
| czasie których wielu mówców i po- 
| słów robotniczych przedstawiało wad
's ność i znaczenie wystąpienia Papieża 
f Leona XIII. Na manifestacji takiej 
| w Rzymie był obecny premier de 
= Gasperi. W dniu 12 maja br. w Ba. 
= zylice ów. Jana w Rzymie chrześci- 
SjaAscy robotnicy wznieśli pomnik na 
s pamiątkę „Rerum NovarumR.

W czwartą rocznicę tragicznej śmierci

jp. Gen. Władysława Sikorskiego
odbędzie się w piątek, 4 lipca o godz. 8 rano w kościele farnym w Bydgoszczy

Msza św. żałobna
Na nabożeństwo to zaprasza wszystkich członków Stronnictwa i eałe 

społeczeństwo bydgoskie
3161

Zarząd Wojewódzki Stronnictwa Pracy

Akcja katolicka w Chile ogłosiła 
i sprawozdanie, zawierające kilka cie- 
: kawych danych statystycznych. Na 
5,1 milionów Chilijczyków 95 proc, 
jest katolikami. Opiekę religijną 
sprawuje 1.722 księży, Istnieją 8 se
minaria. Zakony t bractwa zakonne 
posiadają szkoły powszechne, średnie 
i zawodowe. 3.000 studentów uczęsz
cza na uniwersytet katolicki w San
tiago. Miasto Valparaiso posiada 
również uniwersytet katolicki. Akcja 
katolicka w Chile założona w r. 1931 
ma 60.000 członków.

| Niemiecki „Sieherheitsdiendt" ze- 
| brał w czasie wojny bardzo ważne 
= dokumenty, dotyczące Kościoła ka- 
| tolickiego w Holandii, * których wy- 
= nika, iż władze niemieckie w Berli- 
= nie były dobrze poinformowane o 
% działalności kościołów holenderskich. 
= Dokumenty te zawierają m. innymi 
= streszczenie listów apostolskich Epi- 
| skopatu holenderskiego. Zbadano je 
= w Berlinie, a następnie raportowano 
= o zawartych w nich atakach na naro- 
| do wy socjalizm Seiss-Inąuartowi, ko. 
~ misarzowi Rzeszy w Holandii.

______ B. SUJKOWSKI ______

Drzewo przeklęłe
TZ------ CYKL OPOWIEŚCI ----------

Kędy stała przed wiekami gonty na Światowida, po
tem kościół drewniany, przez Krzyżaków spalony, po
tem dwór śmiałka-arianina, kędy tylekrotnie lała się 
krew, kędy ciążyło prawieczne przekleństwo — stanął 
w nieoczekiwanie szybkim czasie dwuszereg nierówny, 
nieskładny, ale zawszeć przypominający szyk wojskowy.

Chorąży, niosący pieczołowicie sztandar oddziału, dar 
•ąsiedniego miasteczka, stanął w środku szyku, kurczo
wo, oburącz ściskając drzewce. Zbyt nisko osadzony 
sztandar zatrzepotał się na wietrze, uderzając chorążego 
po twarzy, a ten nie uchylał się, nie przytrzymywał ama
rantowej płachty, tylko z przymkniętymi oczami cało
wał muskający go jedwab.

Przywódca obejrzał się nA oddział i wzrok jego spoczął 
na sztandarze. Przez chwilę patrzał na czczony symbol, 
na niezdarnie lecz pracowicie wyszytego orła i nagła 
myśl schmurzyła mu czoło.

Przecież ich znak, ich sztandar dostanie się w ręce 
wrogów, będzie dla nich pośmiewiskiem, dowodem 
tryumfu... Nie wolno do tego dopuścić! Ale jak scho
wać? Spalić? Za późno! Nie ma ani gdzie, ani jak! Za
kopać? Też brak czasu!

Panna Maliszewska dojrzała jego spojrzenie, zrozu
miała je i zwykłym swym ruchem, bezradnie, obejrzała 
się wokoło Gdzie ukryć? We dworze znalazłaby skryt
kę, ale tu... .Rozchwiana na wietrze korona olbrzymiego 
dębu zatrzymała na chwilę jej wzrok.

„Poganin"! Tak, w dziupli „Poganina!“
Drobnymi, śmiesznymi kroczkami podbiegła do cho

rążego i poczęła mu wydzierać sztandar z rąk, wykrzy
kując pośpiesznie:

— Ja schowam! Proszę mi dać! Prędko, ja schowam!
Oszołomiony powstaniec oddał chorągiew, a staruszka 

uchwyciła go oburącz, niezdarnie, ale tuląc do serca 
z przejęciem i uczuciem biegiem rzuciła się w stronę 
dębu. Szybko, nie zważając na ciernie, szarpiące suknię, 
zsunęła się ze stoku i przebiegła przez łączkę.

Dąb stał jeszcze bez liści, ciemny, nagi i bardziej niż 
zwykle ponury. W niszy, kędy mieściła się mała ławecz
ka, czerniała dość wysoko nad ziemią spora dziupla, -sie
dziba nietoperzy.

Panna Maliszewska pośpiesznie, drżącymi rękami, od- 
darła płachtę od drzewca, zwinęła, okręciła jeszcze sza
lem, zerwanym z głowy. Siwe, dość bujne jeszcze włosy 
rozsypały się jej przy tym, więc niecierpliwie skręciła 
je w jeden węzeł, nie zważając na luźne kosmyki, szar
pane przez wiatr.

Z przyzwyczajenia, tkliwie pogładziła pień wielkiego 
drzewa. r

— Schowaj ten znak, drzewo kochane! Przechowaj ha 
wieki, nie wydaj nigdy wrogowi! — Szeptała, stając na 
ławeczce i wspinając się jeszcze z wysiłkiem, aby sięgnąć 
do dziupli. Wepchnęła tam zawiniątko, chwilę nadsłu
chiwała jak ze szmerem obsuwało się gdzieś w głąb, 
w pełna próchna, wygniłe wnętrze olbrzyma, po czym 
zeskoczyła na ziemię i odruchowo poczęła wycierać chu
steczką zabrudzone dłonie. Ale zaraz wstrzymała się i ze 
smutnym półuśmiechem zapatrzyła się w dal, kędy od 
strony łąk wiatr przynosił echa rosyjskiej, głośno wy
krzykiwanej komendy.

Raz jeszcze obejrzała się na dąb, jakby żegnając się 
> mm tym spojrzeniem, pochyliła się 1 pewnym tru

dem, podniosła drzewce od sztandaru i wrzuciła do wo
dy, po czym, nie oglądając się już, pośpieszyła z powro
tem na szczyt wzgórza.

Tam cały oddział trwał bez ruchu, bez głosu, w nie
mym, męczącym oczekiwaniu na to co będzie, co nie
uchronnie, zaraz już, musi się stać!

Dowódca staną! nieświadomie na prawie zasypanym, 
mchem porosłym kamieniu ofiarnym i z pobladłą, sku
pioną twarzą oczekiwał nadejścia wroga. Obejrzał się 
nagle, czując tuż przy sobie czyjąś obecność.

— Co Pani tu robi? — Zapytał »dumiony, widząc, że 
staruszka stanęła tuż obok, spokojna, pogodna, tylko 
z rękami zaciśniętymi mocno na piersiach i szepcząca 
cicho modlitwę. — Niech Pani ucieka, póki czas! Niech 
się Pani gdzie schowa! ,

Nie spojrzała nań nawet, mając oczy utkwione w dach 
rodzinnego domu, widny stąd między drzewami sadu 
i zabudowaniami. Odpowiedziała dopiero po chwili, ci
cho, ale spokojnie.

— Nie będę" uchodzić. Zostanę tu, z Wami 1 taki mój 
los, jak i Wasz!

— Ależ... ależ oni będą strzelać! My zginiemy tu wszy
scy!

Skinęła powoli siwą, dziwnie w tej chwili dostojną 
głową. «

— Wiem. I dlatego zostaję. Wyście młodzi, ja stara, 
ale może Bóg przyjmie i mnie, jeśli ofiara potrzebna !

Obejrzała się na szereg powstańców, przelotnie lustru
jąc twarze i poruszyła się niespokojnie. Tuż prawie za 
sobą, w drugim szeregu dojrzała młodego, drobnego 
chłopca o jasnych oczach dziecka i delikatnych rysach 
twarzy. Ten bladł coraz silniej, usta mu dygotały i dło
nie zaciskał kurczowo. z

(Ciąg dalszy nastąpił
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Polityka finansowa
Czechosłowacji

Czechosłowacki minister skarbu dr 
Dolansky przyjął w tych dniach dzień-1 
nikarzy, których wyczerpująco po_| 
informował o polityce finansowej 
Czechosłowacji. „Nasza waluta jes 
mocna na rynku wewnętrznym jak i 
międzynarodowym. Nie przewiduje 
my żadnych operacji walutowych, a 
etan skarbu państwa jest obecnie lep
szy niż przewidywał budżet" — pod 
kreślił na wstępie minister skarbu.

Ostatnim ogniwem po przeprowa
dzeniu reformy walutowej i zlikwido
waniu zablokowanych wkładów jest 
ustawa o likwidacyjnym funduszi 
walutowym, której projekt przygoto
wany został przez rząd. Likwidacyj 
ny fundusz walutowy skoncentruje 
masę zablokowanych wkładów, jak 
też pretensje wobec Niemiec i Wę 
gier. Pokrycie tworzyć będzie dochód 
podatku majątkowego, niezgłoszone 
i na rzecz państwa przypadające 
wkłady, polisy ubezpieczeniowe i pa
piery wartościowe, dochód z spienię
żenia skonfiskowanego majątku nie
przyjacielskiego, wpłaty reparacyjne 
oraz dotacje do kasy państwowej. O_ 
gólny deficyt dochodzi niemal do 275 
miliardów. Dochód z daniny majątko
wej zmniejszy tę kwotę o 30—35 mi_ 

«Kardów i to pomimo, że dotychczas 
spłacono niecałych 20 miliardów. Wie
lu podatników mianowicie dotychczas 
nie spełniło swego obowiązku obywa
telskiego, z czym jednak zarząd skar
bu państwa już z góry się liczył. Po 
wyćzerpąniu innego pokrycia pozo
stanie około 125 — 130 miliardów a 
na tę kwotę wydane zostaną skrypty 
dłużne, których dłużnikiem nie będzie 
jednakowoż państwo, ale likwidacyj 
ny fundusz walutowy. Państwo jed 
nak dotować będzie odpowiednią kwo
tę na oprocentowanie i amortyzację 
tego długu.

Stan zadłużenia państwowego nie 
dochodzi ani do trzykrotności stanu 
z roku 1937 (w roku 1937 wynosił 
44 miliardy, obecnie 108 miliardów) 
Z zadłużenia przypadało na głowę w 
roku 1937—3085 Kcz, obecnie wyno
si 8950, co nje jest ani trzy razy ty
le nawet przy mniejszej ilości miesz
kańców. Ministerstwu skarbu zależy 
bardzo na tym, aby budżet na rok

Waluta czeska jest mocna na rynku

1948 przygotowany był w odpowied przygotowały swe wnioski budżeto 
nim czasie. Dlatego już na początku we do 15 czerwca.
roku wezwało urzędy centralne, aby Dalej minister skarbu omówił cały

W dniu 6 lipca br. w Bydgoszczy 
NARADA GOSPODARCZA 

ZIEM ZACHODNICH 
przedyskutuje problemy ekonomiczne 

sektora prywatnego
organizuje Pomorski Zarząd Woje* 
w Bydgoszczy wespół z samorządem

W niedzielę, 6. 7, 47 r. 
wódzki Stronnictwa Pracy 
gospodarczym województwa pomorskiego NARADĘ GOSPODAR
CZĄ ZIEM ZACHODNICH. W naradzie tej wezmą udział wybitni 
działacze gospodarczy województw poznańskiego, szczecińskiego, 
gdańskiego, olsztyńskiego, łódzkiego, śląskiego i pomorskiego.

Celem narady gospodarczej jest przedyskutowanie zagadnień 
1 problemów ekonomicznych sektora prywatnego na Ziemiach Za
chodnich.

Uczestnicy narady wysłuchają szeregu poważnych referatów 
czołowych działaczy samorządu gospodarczego, a następnie wezmą 
udział w dyskusji, w której sprecyzowane zostaną niewątpliwie 
najważniejsze postulaty sektora prywatnego i program prac tego 
sektora na przyszłość.

Narada toczyć się będzie w sali Pomorskiego Domu Sztuki. 
Pozostałe karty uczestnictwa dla tych wszystkich, którzy 
zechcą wziąć udział w naradzie są do otrzymania w Zarządzie 
Woj. Str. Pracy w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 2, II p.

szereg projektów ustaw, jakie mini I 
sterstwo przygotowało. Przygotowa
ny jest projekt ustawy o Banku Na
rodowym i o środkach płatniczych 
czechosłowackiej waluty, dalej pro 
jekt ustawy o taryfach odsetkowych, 
projekt ustawy o bezgotówkowych 
wypłatach oraz projekt ustawy o kon
centracji i specjalizacji banków. W 
opracowaniu są dalsze projekty, jako 
to: ustawy o uproszczeniu organiza
cji finansowości, o finansowaniu 
przedsiębiorstw narodowych i oddziel
nego finansowania ruchu i inwesty 
cji. Parlamentowi przedłożona zosta 
ła ustawa o podatkach zarobkowych. 
Dalej przygotowywana jest ustawa o 
podatku rolniczym i o podatku rze_ 
mieślniczo-kupieckim.
zniesionego podatku od węgla oraz 
podatku z sztucznych tłuszczów ja
dalnych przygotowywane jest podnje 
sienie podatku z mineralnych olejów 
jadalnych, zreformowany będzie po
datek od motorowych środków komu
nikacyjnych oraz wprowadzony zosta
nie nowy podatek z opon gumowych.

Pod koniec minister skarbu Dolan
sky napiętnował tych, którzy rozmy
ślnie rozszerzają pogłoski, jakoby w 
Czechosłowacji miało dojść do nowych 
zarządzeń walutowych, jak np, stem
plowanie pieniędzy, blokowanie no
wych wkładów oszczędnościowych, o 
niepewności waluty itp. Już sama 
konsolidacja czechosłowackiego ży
cia gospodarczego, podnoszenie się 
stopy życiowej ludu mówią o bezpod
stawności podobnych twierdzeń.

Wywody czechosłowackiego mini
stra skarbu komentowane są przy
chylnie przez całą prasę czechosło
wacką, przyczem zgodnie podkreśla 
się postępy, jakie Czechosłowacja u- 
czyniła na polu gospodarczym, co u- 
możliwia jej utrzymanie swej walu
ty na dotychczasowym poziomie.

Na miejsce

Warunki dla sektora prywatnego
dokonywania zakupów za dewizy i waluty obce

na Targach Gdańskich
Przygotowania do Targów Gdańskich 

są w pełnym toku. Mimo zmniejszo
nego nieco zakresu, zagranica weźmie 
w Targach poważny udział-

Pożyteczna, działalność

Stowarzyszenia Księgowych
Ze względu na łatwość kontroli 

zewnętrznej, ujednolicenie i uspraw 
nienie metody księgowania wprowa 
dzony został po wojnie jednolity plan 
kont w księgowości przemysłowej 
handlowej oparty o najszersze zdoby
cze nauki i doświadczenie, jakie na_ 
były już w tej dziedzinie inne pań
stwa Europy.

Przestawienie systemu księgowości 
zgodnie z wymaganiami jednolitego 
planu kont wymaga również przeor
ganizowania dotychczasowego apara 
tu. przejścia z systemów księgowości 
włoskiej czy amerykańskiej na sy
stem księgowości przebitkowej.

Wszystkie te wymagania jakie 
współczesne życie gospodarcze i. spo
łeczne stawia księgowemu, wskazują 
na konieczność wykształcenia i wy_ 
chowania kadr kwalifikowanych pra
cowników. którzy muszą:

a) znać doskonale zakres swej pra
cy i stale śledzić za zdobyczami nau_ 
ki w tej/ dziedzinie, oraz aktualizo
wać swe znajomości obowiązujących 
przepisów; z

b) muszą być ludźmi o wysokim 
poziomie etycznym i moralnym, nie
zbędnym przy gospodarowaniu mie_ 
niem publicznym

Aby jednak cechy te wszczepić w 
szerokie rzesze księgowych i je kul
tywować, trzeba żeby istniała zwrar_ 
ta organizacja świadoma swych obo
wiązków i celów do których dąży 

Organizacją taką od lat jest Sto
warzyszenie Księgowych w Polsce, 
które po przerwie wojennej reakty
wowało swoją pożyteczną działalność.

Stowarzyszenie stawia sobie za 
główny cel krzewienie wiedzy księ
gowej. toteż niestrudzenie organjzu 
je kursy pod kierunkiem profesorów 
Szkoły Głównej Handlowej w Warsza
wie i doświadczonych księgowych ze 
wszystkich dziedzin życia gospodar, 
czego.

Dla spopularyzowania wiadomości 
i obowiązujących przepisów, Stowa- 
rzysznie przystąpi w krótkim czasie 
do wydawania własnego czasopisma.

Nadto Stowarzyszenie jako jedyną 
tego rodzaju organizacja w Polsce 
prowadzi działalność opiniodawczą w 
spornych kwestiach z dziedz. księgo., 
wości i samodzielnych niezarejestro- 
wanych księgowych, którzy podejmu
ją się prowadzenia księgowości prze_, 
bitkowej i jednolitego planu kont w 
mniejszych, a nawet średnich przed
siębiorstwach. Tego rodzaju nie- ■ 
kwalifikowaną pracę trzeba z całą o_ 
strością napiętnować. Racjonalne, na
ukowe i zgodne z przepisami wpro
wadzenie zasad jednolitego planu 
związana z tym zewnętrzna forma 
organizacyjna nie są zadaniem łat_ 
wym Zła organizacja mści się dopie- ‘ 
ro po pewnym czasie, przędę wszyst 
kim przy sporządzaniu kalkulacji 
zamknięcia rachunków i kontroli ze 
wnętrznej.

Należy przeto ostrzec społeczeń 1 
stwo przed powierzaniem organizacj 
księgowości niepowołanym osobom 
czy nawet firmom, a zasięgać raczej 
w tej mierze rady Stowarzyszenia 
Księgowych. (g)

Aby umożliwić sektorowi prywat
nemu wejście na drogę handlu zagra
nicznego. Minister Skarbu w porozu
mieniu z Ministrem Prżemyslu i Han
dlu wydaj zarządzenie w sprawie kup
na i sprzedaży towarów za waluty 
obce na M T G. w 1947 r.

Zarządzenie zezwala na kupno ta 
dewizy i waluty obce towarów, wysta
wionych przez firmy zagraniczne, jed
nocześnie zezwala firmom krajowym 
na sprzedaż za dewizy i waluty obce 
wystawionych towarów firmom zagra, 
nicznym.

Zarządzenie zastrzega, że wszelkie 
transakcje kupna i sprzedaży towarów 
£a dewizy i waluty obce, zawarte na 
M. T. G. muszą być zatwierdzone 
przez Komisję Akceptacyjną,

Do zarządzenia tego Minister Prze
mysłu i Handlu wydał instrukcję 
szczegółowo omawiającą zakres 
runki dokonywania transakcji w 
zach i walutach obcych na M

Dla towarów, wystawionych 
finny zagraniczne, które można będzie 
nabywać za dewizy i waluty obce, 
instrukcja ustala pięć grup. Do pierw 
szej należą surowce, artykuły żywno
ściowe pierwszej potrzeby, maszyny 
i narzędzia. Grupa druga obejmuje 
materiały i półfabrykaty do produkcji 
przemysłowej. Do grupy trzeciej zali, 
ćza się gotowe wyroby powszechnego 
użytku. Grupa czwarta — to skóry 
Środki i surowce farmaceutyczne. 
teriały dentystyczne, pieprz, wanilina 
olejki eteryczne i artykuły luksusowe 
wreszcie grupę piątą określa się jako 
inne towary

W odniesieniu do artykułów, ktÓre 
firmy krajowe mogą sprzedawać fir 
mom zagranicznym za dewizy i walu
ty obce, to pozwolenie obejmuje wv 
łącznie towary z listy B. wydanej na 
podstawie uchwały Kom tetu Ekono 
micznego Rady Ministrów z 16. 10. 
1646 r. w sprawie dodatkowego impor.

i wa
de wJ- 
T. G.
przez

4. 7. 1947

Uprawa warzyw 
w wojew. olsztyńskim 
N.a terenie woj. olsztyńskiego ogółem 

obsiano warzywami obszar o powierzch
ni 4.000 ha. Wśród rolników rozprowa
dzono z dostaw UNRRA następujące Ilo
ści nasion warzyw: kapusty — 2.076,4 
kg, brukwi — 2.070,3 kg, cebuli — 808,8 
kg, marchwi — 1.156,8 kg, pietruszki — 
148 kg, pasternaku — 23 kg, kalarepy — 44 
kg, buraków ćwikłowych — 228 kg, o- 
górków — 319 kg, dyni — 33,5 kg, fasoli 
— 438 kg, pomidorów 7 kg, nasion toreb
kowych w paczkach — 20.940 sztuk, (ki)

Obszar zasiewów
’ w 1946/47 r.

Według danych Min. Rolnictwa w bie
żącym roku gospodarczym dokonane zo
stały zasiewy na terenie całego kraju na 
powierzchni ok. 12.552.000 ha, z czego na 
oziminy przypada 5.052.000 ha, a na za
siewy wiosenne 7.500.000 ha. Ponadto po
wierzchnia kultur w rb. jest większa — 
koniczyny 1 lucerna zajmują około 
800.000 ha.

W r. ub. obsiano 
wierzchnia obsiewów 
porównaniu z rokiem 
o 52%. W zakresie

8.232.000 ha. Po- 
w roku 1946/47 w 
ubiegłym wzrosła 
obsiewu . oziminy

zbożami chlebowymi, które w bieżącym 
roku gospodarczym wynoszą 4.981.000 ha 
nastąpił również wyraźny postęp. Po
wierzchnia ta wzrosła o 33% w stosunku 
do r. 1945 46.

tu i eksportu oraz Fund. Dewizowego. 
Uzupełnienie tej listy przez Kom. Ak- 
wptacyjną nastąpić może jedynie a 
zgodą Ministra Przemysłu i Handlu

O dopuszczeniu transakcji importo
wej lub eksportowej decydować bę
dzie każdorazowo Komisja Akcepta- 
cyjna. składająca się z przewodniczą 
cego, dwóch członków.i trzech zastęp 
ców.

Do importu będą, dopuszczone wszy
stkie krajowe firmy prywatne pod wa
runkiem przedłożenia Komisji Akcep 
Łacyjnej uwierzytelnionego 
karty rejestracyjnej na 47 r-

Wpłaty i wypłaty walut obcych 
przez importerów i eksporterów do
konywane mają być wyłącznie za po
średnictwem Narodowego Banku Pol
skiego, bezpośrednie wpłaty lub wy
płaty walut są zabronione. Zastrze 
żenie to nie dotyczy wypadku impor 
tu towarów przez firmy krajowe za 
własne należności w walutach obcych 
posiadane za granicą-

odpisu

Z działalności
Importerów i Eksporterów

Zrzeszenie Importerów I Eksporterów 
R. P., skupiające około 320 członków 
firm prywatnych, przystąpiło ostatnio 
do reorganizacji swej struktury, poprzez 
tworzenie nowych grup branżowych. 
Według planu, Zrzeszenie powołać ma 16 
oddzielnych grup branżowych. Do tej 
pory zorganizowano Już 8 takich grup: 
1. płody rolne, leśne, przetwory, nasie
nia, warzywa, zioła; 2. artykuły kolo
nialne, owoce, jagody, przetwory, kon
serwy, 3. jaja, pierze, • drób, dziczyzna; 
4. metale, maszyny, 
wyroby metalowe; 
farmaceutyczne, 
kauczuk, guma i wyroby z gumy, garb
niki; 6. surowce 1 art. włókiennicze; 
drzewo, wiklina,' wyroby drzewne 1 wi
klinowe; 8. mięso 1 przetwory, konser
wy mięsne, Jelita, szczecina, wyroby ze 
szczeciny, tłuszcze jadalne. Pozostałe 8 
grup, będą zorganizowane jeszcze w 
bm„ a mianowicie: 9. skóry 1 futra, wy
roby skórzane oraz art. zastępcze; 10. 
wyroby przemysłu ludowego, galanteria 
szklana, zabawki, wyroby ceramiczne, 
art. różne, 11. maszyny 1 aparaty elek
tryczne, radioaparaty, części, sprzęt ra
diowy, elektrotechniczny; 12. narzędzia 
lekarskie i dentystyczne, urządzenia sa
nitarne i art. dentystyczne; 13. dostawy 
na statki; 14. narzędzia 1 przybory, wy
roby zegarmistrzowskie, złotnicze I op
tyczne; 15. książki, czasopisma, druki, 
papier; 16. ryby, raki 1 śledzie.

Handel zagraniczny sektora prywat
nego rozwija się coraz pomyślniej. Naj
lepszym tego dowodem jest fąkt, źe 
podczas, gdy w r. ub. obroty Zrzeszenia 
były bardzo nieznaczne, w rb. osiągnę
ły już pewną pozycję, ze stałą ten
dencją do wzrostu. W pierwszym kwar
tale rb. firmy prywatne, skupione w 
Zrzeszeniu dokonały transakcji zagra
nicznych na ogólną sumę 230 mil. zł. 
Na Import przypada tu suma 160 mil. 
zł podczas gdy na eksport 70 mil. zł.

Poważny wzrost obrotu gotówkowego 
zaznaczył się w miesiącu kwietniu, w 
którym wyniósł ok. 200 mil. zł, z czego 
na import przypada 130 mil. zł, a na 
eksport 70 mil. zł.

Sektor prywatny eksportował głównie 
jaja do Szwajcarii, wiklinę I wyroby 
wiklinowe do Szwecji, Belgii, Danii, Ho
landii, ryby (łosoś) do Szwecji 1 Anglii, 
nasiona do Szwajcarii, Belgii, Danii, Ho
landii 1 in.

Import obejmował głównie farmaceu
tyki 1 chemikalia, które sprowadzano ze 
S.tanów Zjednoczonych, Szwecji; Szwaj
carii. śledzie z Anglii, części zegarmi
strzowskie ze Szwajcarii, pieprz z Ho
landii I różne artykuły z wielu krajów 
Europy, jak z Austrii, Czechosłowacji, 
Francji, Portugalii etc.

naraędzla, części, 
art. chemiczne, 

tłuszcze, techniczne,

7.

Rozporządzenie o wyglądzie zewnętrznym

pojazdów mechanicznych
Zawarte w Nr 45 „Dziennika Ustaw 

RP“ roporządzenie Ministrów Komuni
kacji, Adm. Publ., Ziem Odzyskanych 
normuje wygląd zewnętrzny pojazdów 
mechanicznych przeznaczonych 'do za
robkowego przewozu osób. Rozporządze
nie to postanawia m. in., że dolne czę
ści nadwozi autobusów i samochodów 
autobusowych oraz skrzynie samocho
dów ciężarowych dopuszczonych do 
przewozu osób i dolne części budek kie
rowców tych samochodów powinny być 
pomalowane:

a) kolorem zielonym, jeżeli samochód 
zarejestrowany jest na PKS;

b) kolorem granatowym, jeżeli za
rejestrowany jest na Inne przedsiębior
stwa państwowe:

c) kolorem czerwonym, jeżeli zareje
strowany jest na osoby prywatne.

Górne ezęści nadwozia autobusów 1

samochodów oraz budek kierowców sa
mochodów ciężarowych powinny być 
pomalowane aż do linii podokiennej 
barwą kości słoniowej.

Ponadto wszystkie pojazdy mecha
niczne przeznaczone do zarobkowego 
przewozu osób 1 towarów powinny być. 
oznaczone nazwiskiem uprawnionego do 
przewozów, bądź nazwą lub skrótem 
nazwy przedsiębiorstwa, umieszczonym 
po obu stronach nadwozia na pasie 
podokiennym lub na Jego wysokości. 
Obok nazwiska lub nazwy przedsiębior
stwa może być umieszczone Jego godło.

Na pojazdach mechanicznych przezna
czonych do zarobkowania przewozu to
warów powinny być ponadto umieszczo
ne napisy oznaczające dozwolony zasięg 
przewozu. Dalsze przepisy rozporządze
nia normują szczegółowo rozmiar i wy
gląd napisów.
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Operetkowe królestwo Kroackie
ppPoglavnik" Ante Pavelic — Morderca króla Aleksandra ukrywa się dotąd we 

Włoszech za paszportem hiszpańskim
Kraków, w czerwcu.

Stosunek Włochów do Jugosławii 
nie był nigdy przyjazny, a po pierw
szej wojnie światowej wszedł nawet 
W fazę stałych zatargów i pretensyj. 
Adriatyk był tą ością niezgody. Wło- 
si, którzy za imperium rzymskiego i;

Pavelic

kroackich.

niezbicie, że króla Aleksandra zabił 
Kroat Ante Pavelic i że on ukrywa 
się w Italii. Rządy jugosłowiański i 
francuski zażądały energicznie wy
dania jm zamachowca. Mussolini od
powiedział na to, że prawa gościn
ności są dlań święte i że on Paveliea 
postawi sam przed sąd włoski, aby 
one stwierdziły jego winę. Po jakimś 
czasie ogłoszono też, że rozprawa 
się odbyła, że jednak nie udowodniła 
Pavelicowi samej zbrodni zamordo
wania króla Aleksandra, ale że ska
zano go na trzy, czy pięć lat więzie
nia za pośrednie branie udziału w 
przygotowaniu zamachu.

Mimo to w rok później widywano 
Paveliea we Florencji, w Mediola
nie, a nawet w Rzymie, gdzie odwie
dzał on pilnie jednego z wysokich 
dygnitarzy ministerstwa spraw za
granicznych, zajmującego się specjal
nie sprawami Jugosławii i obozów 

Przysparzały one wiele
zmartwień swoim protektorom, bo 
znalazły w nich przytułek elementy 
pełne temperamentu i bojowej fan
tazji, których marzeniem było dopro
wadzenie do zatargu ze znienawidzoną 
Serbią.

Era rządów Stojadinovicza w Bel
gradzie i jego przyjaźni ® Włochami 
była dla nich po prostu klęską, bo 
tych dwa czy trzy tysiące zabijaków 
kroackich poczęło się stawać cięża
rem dla pogodzonego z Serbią rządu 
włoskiego. Rozpędzono też wnet oba 
obozy w Abruzzach, zatrzymując tyl
ko „na wszelki wypadek" sporą garść 
wybranych. Do nich należał Ante 
Pavelic.

Poznano już w Rzymie jego cha
rakter bezwględny i zdecydowany 
na wszystko. Wiedziano także, że nie 
przebiera w środkach i jest bardzo 
ambitny. Prowadzony na tym pasku, 
może stać się pożyteczny Został więc 
w Italii. A wypłynął na wierzch w 
r. 1941.

W marcu owego roku nastąpił za- 
Rzymu pochody z transpa- mach stanu w Jugosławii, która zrzu

ciła z siebie dyktatorski rząd wiążący 
ją z Niemcami i Italią i stanęła po 
stronie mocarstw zachodnich. W od
powiedzi na ów akt, raczej symbo
liczny, bo nie poparty należycie siłą 
zbrojną, Niemcy zbombardowali Bel
grad i zajęli cały kraj, odstępując 
Włochom łaskawie Dalmację i Kre
ację. Działał tam już od roku Pave
lic według planu omówionego g hr. 
Cittno w Rzymie. Ten ostatni pisze 
w swych pamiętnikach pod dniem 21 
stycznia 1940 r.: Ustaliliśmy z Pa- 
velicem następujące punkty: przy
gotowanie powstania w Zagrzebiu 
i zajęcie miasta. Objęcie władzy 
przez Paveliea, który ogłasza kró-

lestw-o i oddaje je dynastii sabaudz
kiej i, prosi rząd włoski o zbrojną 
interwencję". Ni&stety, Niemcy u- 
przedziły — jak zwykle — wypadki i 
postawiły swego sojusznika przed fak
tem dokonanym. Trzeba było przy
stosować się do nowej sytuacji i po
skromić swoje apetyty terytorialne.

Stanąwszy na ziemi ojczystej i 
dorwawszy się przy pomocy Wło
chów do władzy, Pavelic przestał być 
pokornym i licho opłacanym klien
tem i wystąpił dość ostro przeciw 
nadmiernym żądaniom hr. Ciano i 
jego -wysłanników, targując się z ni
mi zajadle o każdy kawałek ziemi 
kroackiej. Włosi chcieli zatrzymać 
dla siebie Spalato, Rąguzę i duży 
szmat przybrzeża wraz z kilkunastu 
małymi wysepkami na Adriatyku* 
oddając ,królestwu" samą Kreację z 
Zagrzebiem i Lubianą.

Król przywołał wreszcH łakomych 
swoich ministrów do rozsądku mó
wiąc, że im mniej będzie miał pod
danych kroackich, tym mniejsze bę
dą także i kłopoty z nimi, tak, że 30 
kwietnia 1941 r. ustaliło się już roz
graniczenie obu terytoriów i ogło
szono światu, że władcą z Bożej łaski 
Królestwa Kreacji z przyległościami, 
ma zostać ks. Aimone Robert, Mał
gorzata, Maria, Józef, Torino di Sa
voia, duce di Spoleto, młodszy syn 
ks. Emanuela Aosty i Heleny, córki

Ks. Dr Jan Witkiewicz 
kanonik honorowy kapituły pińskiej

b. probomeł parali! Najśw. Serea P. Ja. w Brześeiu, ostatnio peobmcei 
parafii Św. Stanisława w Siernieczku

opatrzony św. Sakramentami anarf dnia 30. VI br, w wieku lat 63, kapłań
stwa 41.

Nabożeństwo żałobne za Jego duszę zostanie odprawione w czwarek, 3. VH. 
br. o godz 10 rano w Siernieczku, po czym złożenie zwłok na cmentarzu 
parafialnym. U0994

Księża Dekanatu Bydgoskiego

całe 
ma
jak

ha-

saMtwitu republiki weneckiej dzier
żył! W rękach oba brzegi morza, o- 
pierali swe prawa na podstawach 
historycznych. Jugosłowianie zaś 
wskazywali na fakt, że Słowianie 
Zamieszkiwali od wieków 
wschodnie wybrzeże Adriatyku i 
ją takie same do niego prawa, 
i Włoel.

Mussolini, szukający zawsze 
Maśku tłumu, głosił od początku

„Mare nostrum" — Adriatyk jest 
nasz — i posługiwał się młodzieżą 
uniwersytecką dla podjudzania Opi
nii publicznej pTZeciwko Jugosłowia
nom. Co jakiś czas przeciągały przez 
ulice 
rentami „Prec? z Jugosławią^ —> 
„Niech żyje nasze morze", a w nie
dalekich Abruzzach przyklaskiwały 
tym manifestacjom obozy kroackie 
w których rząd włoski „gościł" prze
ciwników politycznych Serbii i jej 
dynastii.

Kiedy zginął dwanaście lat temu 
król serbski na ziemi francuskiej, za
bity bombą rzuconą ręką jednego z 
tych właśnie kroackich pupilów Rzy
mu, cały świat domagał się od Wło
chów, aby nie popierali dłużej owych 
emigrantów, których metody prote
stu przeciwko serbskiej hegemonii 
mogłyby łacno doprowadzić do kon
fliktu. Proces marsylski wskazał

Śląski problem komunikacyjny
(Dokończenie ze str. S-eiej) inych założycieli związku przystąpiły 

’miasta Gliwice i Tarnowskie Góry, 
zaś sprawa przyjęcia na udziałowców 
2-ch dalszych miast jest w toku.

Jeżeli dziś z satysfakcją oglądamy 
na rynku w Katowicach stosunkowo 
liczne jednostki autobusowe, wchła
niające masy pasażerów, a które z 
niezawodną punktualnością według 
rozkładu jazdy rozjeżdżają się w roz
maitych kierunkach i wracają, by 
znowu rozjechać się i znowu wrócić, 
to jest to poważny dorobek powojen
ny. obsługujący 17 linii 19 autobusa
mi, częściowo z przyezepkami. Au
tobusy te przewożą miesięcznie bli
sko pół miliona pasażerów przy 
143.000 km przejechanych. Ta skrom
na liczba pojazdów do złudzenia imi
tuje ruch autobusowy przedwojenny, 
ze względu na krótkie trasy i z tym 
związaną wzmożoną częstotliwość o- 
brotów. W rzeczywistości zaś potrze
ba dla należytej obsługi terenu obję
tego koncesją ministerialną, conaj
mniej £0 autobusów nowych. O suk
cesywne zdobycie tej ilości pojazdów' 
czynione są nieustanne zabiegi.

W warsztatach reparacyjnych stoi 
dalszych jedenaście autobusów, czę
ściowo w rezerwie lub też znajdują
cych się w remoncie. Dorobek powo
jenny wynosi więc 33 autobusy i_7 
przyczepek z główną bazą operacyj
ną w Katowicach i filialną w Rybni
ku, eo jednak stanowi zaledwie jed-

mi nie tylko przybrał na sile, ale miasta Gliwice i Tarnowskie Góry,
przede wszystkim ze względu na odbu 
dowę zniszczonego kraju, stał aię 
problemem jaszczów większym stop, 
niu palącym, anłSeli w czasach przed
wojennych. Warunki do nowego star
tu względnie wznowienia działalno
ści Śląskich Linii Autobusowych by
ły conajmniej niekorzystne.

Brak było takich podstawowych 
elementów jak pieniędzy, a przede 
wszystkim pojazdów oraz narzędzi 
pracy. 7 .aleźli się jednak niektórzy 
przedwojenni pracownicy fizyczni i 
umysłowi oraz siły fachowe, które z 
prawdziwym zapałem zabrały się do 
przystosowania dla ruchu dwóch wra_ 
ków autobusowych. Już w marcu 1946 
t. pojawiły się pierwsze dwa autobu
sy Katowice — Chorzów — Bytom, 
które przejechały w tymże miesiącu 
3.872 km, przewożąc 6.600 pasażerów. 
Dużą usługę oddały zakupione z bie
giem czasu autobusy 1 wraki pocho
dzące z demobilu, przystosowane do 
ruchu pasażerskiego lub też rozebra
ne na części zapasowe, dla uzyskania 
części zamiennych

Początki wznowionej gospodarki 
były więc niesłychanie trudne, a no
wych autobusów do kraju zniszczone
go okropną wojną i ciężką okupacją, 
nie sprowadzało się.

Do szeregu wspomnianych już u- 
Briałowców względnie przedwojen-

pretendenta do tronu francuskiego 
— hr. Paryża.

Wybór króla, który dał się namó
wić swemu ministrowi 
nicznych hr. Ciano na czynny udział 
w tej naprawdę operetkowej farsie, 
padł na ks. Aimone, bo należał on do 
naj postawni ej szych, najbardziej uro
dziwych przedstawicieli domu sa
baudzkiego

Kroaci byli zachwyceni swym przy
szłym władcą i cały ich rząd z Pa- 
veMcem na czele przybył do Rzymu, 
aby oficjalnie ofiarować mu koronę.

Aimone, o którym kobiety mówiły: 
śliczny chłopak, ale nie bardzo mą
dry —- okazał jednak w tej sprawie 
więcej rozumu, aniżeli Mussolini, 
Ciano i cała faszystowska klika. O- 
świadczył bowiem, że koronę przyj
muje, ale wsadzi ją na głowę dopiero 
po wojnie.

spraw zagra-

Walka te szlro dnikami pól

Sposoby walki za szkodnikami niszczącymi rośliny na polach uprawnych 
rozwijają się wraz z postępem chemii i techniki. W obecności naukow
ców odbył się w Hamshire (USA) pokaz tępienia szkodników przy po
mocy sztucznej mgły wytwarzanej przez specjalnie zbudowaną aparatu
rę umieszczoną na zwykłym samochodzie. Wynik tej próby był podobno re
welacyjny: w ciągu 10 minut mgła wy truła szkodniki na przestrzeni 

kilku hektarów, nie czyniąc żadnej szkody roślinom

Kroaci wrócili tedy do Zagrzebia 
bez króla, a Ante Pavelic pozostał 
nadal dyktatorem Kroaeji, zowiąc 
się jej „poglavnik‘iem“. Miał wszy
stkie znamiona „wodza" wzorujące, 
go się na obu swych protektorach* 
Hitlerze i Mussolinim. Ciano opisuje 
w swych pamiętnikach zachowanie 
się „poglavnika", który rzucił pod 
nogi swemu ministrowi finansów 
przyniesione przez niego papiery 1 
omal, że go nie pobił.

Rządy kroackie nie trwały długo 
i nie przyniosły zaszczytu zdolnoś
ciom państwowym łudzi, którzy je 
sprawowali. Wypełniły je wzajemne 
swary i ciągłe opędzanie się Niem
com, to Włochom, gospodarującym w 
tym nieszczęśliwym kraju, jak u sie
bie w domu. A łupiestwo i samowola 
przybocznej gwardii Paveliea, zwa
nej „Ustaszi" dojadła również ws/zy- 
etkim do żywego.

Załamanie się państw „osi" i zwy
cięstwo mocarstw sprzymierzonych 
zmiotło jak wicher te szumowiny, ja
kie wojna światowa na wierzch wy
rzuciła. Pierwszy opustoszał „Gon. 
nyj Grad" w Zagrzebiu, zamieszki
wany przez „poglavnika" Z mm ra
zem znikł Włodzimierz Kren, szef 
awiacji i cała ich Mika, figurująca 
obecnie na liście zbrodniarzy wojen
nych. Mówią, że Pavelic uciekł do 
Argentyny, zaopatrzony w paszport 
hiszpański zakonnika Gomeza. W 
Genui zatrzymała policja aliancka 
około trzydziestu kroackich współpra
cowników „poglavnika", ale jego sa
mego tam nie było. Przypuszczają, że 
uciekł on najpierw do Austrii, do 
strefy brytyjskiej, prasa zaś włoską 
pisze, że ukrywa się zapewne w Italii. 
Mieszkał on przez kilka lat w Tury
nie, Siennie i Florencji, mówi bea 
akcentu po włosku, zna kraj i ludzi, 
może więc łatwo ujść przed pogonią 
policji.

Chyba, że dosięgnie go czujne oko 
Żydów, którzy nie mogą mu zapom
nieć tego, że pierwszym jego aktem 
urzędowym było zaprowadzenie obo
wiązku noszenia przez wszystkich 
Żydów Kroaeji, hańbiącej „żółtej 
gwiazdy" Izraela. (aw)

S!-^S
ną czwartą przedwojennego stanu po
siadania. a jakościowo stosunek pro
centowy jest nawet jeszcze niższy. 
Mylne byłoby mniemanie, że trudno
ści powojenne zostały całkowicie tobusowych była ostatnia ostra zima 
przezwyciężone. Brak nowych pojaz
dów i części zamienych względnie za
pasowych, odpowiedniego sprzętu o- 
brabiarskiego, różnorodność typów 
pojazdów, sprawiają niemało kłopo
tu. Każdy zdefektowany pojazd na
prawiany jest w jak najszybszym 
tempie, a fachowcy pod nadzorem 
werkmistrzów pracują dniem i nocą, 
by przerwę w ruchu skrócić do niez
będnego minimum,

Przy pracy widzimy mechaników, 
ślusarzy, kowali, elektryków, bla
charzy, stolarzy, lakierników, wul
kanizatorów. siodlarzy, tapicerów i 
innych rzemieślników, by jeżeli to 
jest możliwe, defekt usunąć natych
miast. choćby w nocy. Najważniej
sze jest, żeby pojazd rano mógł być 
oddany kierowcy w stanie odpowiada
jącym wszelkim przepisom bezpie
czeństwa. To też, gdy pasażerowie 
błogą śpią lub też bawią się. praca 
we warsztatach wre, bo każdy po
jazd. nawet niezdefektowany, przed 
opuszczeniem garażu musi być do
kładnie przeglądany, zaopatrzony w 
materiały pędne i odpowiednio naoli
wiony oraz gruntownie oczyszczony 
wewnątrz i zewnątrz niczem poczci
wy koń roboczy. Wspomnieć tu nale
ży o tych szarych pracownikach war
sztatowych. którzy dokładają wszel
kich sil, energii i wiedzy fachowej,

utrzymać jak najdłużej przy życiu i 
w ramach skromnych możliwości do
godzić pasażerom. Najlepszym spraw
dzianem działania śląskich Linii Au-

z zawiejami śnieżnymi, gdy autobusy 
były w ruchu z minimalnymi przy. 

■ musowymi przerwami na skutek go
łoledzi względnie braku warunków 
bezpieczeństwa, a gdy zawiodły tram
waje i kotej.

Na ezele Rady Nadzorczej śląskich. 
Linii Autobusowych stoi wicewoje
woda płk. Ziętek, jego zastępcą jest 
dr Łaszcz. Prezesem Zarządu jest po
seł Nowacki, jego zastępcą dyr. Wy
socki. Dyrektorem Związku jest p. 
Sztkudlarz, kierownikem technicznym 
inż. Antes, kierownikiem administra
cyjnym p. Kroczek.

Władze śląskich Linii Autobuso
wych niezależnie od nieprzerwanych 
starań o zdobycie nowych autobusów, 
oceniają należycie zasługi pracowni
ków Związku i dokładają wszelkich 
starań w kierunku otoczenia ich na- 

Współpraca władz 
załogi

leźytą opieką, 
związkowych z członkami 
względnie jej przedstawicielstwem, 
tj. Radą Zakładową, jest zgodna i 
harmonijna, godna naśladownictwa. 
To też pracownicy w swoich postula
tach rzadko spotykają się z odpowie
dzią „nie"

Załoga śląskich Linii Autobuso
wych liczy dziś 250 osób, z czego 100 
zajętych jest w pracy na liniach, a 

_ 130 w warsztatach, garażach i maga
by poczciwe starowiny autobusowe zynach oraz 20 pracowników umysło-
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wych. Nadto w warsztatach kształci 
się praktycznie i teoretycznie pod fa
chowym kierownictwem werkmi- 
strzów 20 uczniów na mechaników sa
mochodowych z obowiązkiem uczę
szczania do publicznej Szkoły Dok
ształcającej Zawodowej. Nad warun
kami pracy i płacy czuwa Rada Za
kładowa z przewodniczącym p. Pio- 
skowikiem. Pracownicy liniowi zosta
li ostatnio zaopatrzeni w nowe miun» 
dury służbowe, zaś inni pracownicy 
otrzymali materiały ubraniowe 
względnie ubrania ochronne. Dla 
wszystkich pracowników stoi do dy
spozycji nieźle urządzona i wyposa
żona świetlica oraz pokoje noclego
we z pościelą dla odpoczynku, gdy 
po skończonej pracy zmuszeni są 
czekać ńa odjazd do miejsca zamie
szkania, niejednokrotnie zbyt odle
głego ze względu na brak mieszkań 
w Katowicach. Ponadto Dyrekcja Ślą
skich Linii Autobusowych wydzier
żawiła ostatnio w Wiśle dom na cele 
wczasów pracowniczych, w którym 
pracownicy mają sposobność spędzić 
swój urlop taryfowy względnie odpo
cząć. za minimalną dopłatą na kosz
ty wyżywienia. Uzupełnieniem wczsr 
sów jest pewna inowacja, a miano
wicie bezpłatny autobus w niedzielę 
i święta na cele wycieczek krajo
znawczych. Dują dogodność stanowi 
fundusz zapomogowy, zasilany z fun
duszów budżetowych Dyrekcji, admi
nistrowany przez Radę Zakładową 
przy współudziale przedstawiciela 
DyreikcjŁ
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Czwartek, 3 lipca 1947 r, 
Katolicki: Leona

Wysoki poziom uczniów
BYDGOSZCZ

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel. 24-29)
PZZ w BYDGOSZCZY prosi 

oraz członków rodzin zamordo- 
praez Niemców członków PZZ,

Pomorskiej Średniej Szkoły Muzycznej w Bydgoszczy

♦ (#) 
Wdowy 
wanych 
b. Zw. Polaków w Niemczech i b. Gminy 
Polskiej w Gdańsku, o ile jeszcze nie 
zostali zarejestrowani, o łaskawe zareje
strowanie zamordowanych w biurze PZZ 
przy ul. Śniadeckich nr 8, pok. 4, w go- 
dsinach od 8 do 14,

* PODZIĘKOWANIE. Komitet orga
nizacyjny „Tygodnia Dziecka Przedszkol
nego" wyrażą serdeczne podziękowanie 
pp.: Bentkowskiemu 1 Kowalskiemu za 
użyczenie ogrodu Resursy Kupieckiej na 
(organizowaną przez komitet imprezę, 
orkiestrze kolejowej pod dyr. p. Prej- 
blsza, Zw. Kupców za pomoc finansową, 
wszystkim kierowniczkom I nauczyciel
kom przedszkoli aa położone trudy oraz 
wszystkim tym, którzy przyczynili się 
db uświetnienia uroczystości związanych 
* „Tygodniem".

♦ (a) O. tf. L. ZWRACA UWAGĘ na 
podane w swoim czasie ogłoszenie w 
prasie, źe w magazynach O. U. L. można 
nabywać z przetargu ustnego ruchomości 
domowego użytku, towary i różne na
rzędzia pracy. — Przetarg odbywa się w 
magazynie przy ul. 3 Września nr 7, każ
dego piątku o godz. », a w magazynie 
przy Al. 1 Maja nr 78 każdej soboty 
o godz. 9. — Spisy przedmiotów prze
znaczonych na przetarg można przeglą
dać eodgiennie od godz. 10 do 12 w OUL, 
Al. 1 Maja nr 62. pokój 7. — Okręgowy 
Wrząd Likwidacyjny.

# Uwaga b. więźniowie polityczni!: 
W dniu 6 bm. odbędzie się wycieczka 
PZbWP Koło Bydgoszcz do Korono, 
wa i Byszewy, połączona z zabawą 
i niespodziankami. Plaża nad jezio
rem. Zainteresowani proszeni są o 
zgłoszenie się w sekretariacie Koła 
Bydgoszcz, «1. Jagiellońska 14.

W dniu 30 czerwca 1947 r, odbył się popis ... - - . .
Szkoły 
popisie 
solowe .. ___ ____ ...
skrzypce, wiolonczela, flet, śpiew, ale 
także gra zespołowa (zespół orkie- 
stralny).

Wynik popisu świadczy, że szkoła po
siada dobrych pedagogów, podkreślić tu 
należy klasę próf, Jasieńskiego, Woj
ciechowskiej 1 Zdz. i Haliny Krysiewi- 
czowej, Lewandowskiego i Stołanow- 
skiego, którzy po wojnie w niedługim 
okresie czasu pracy, bo zaledwie 2 lat, 
potrafili doprowadzić swych uczniów do 
poziomu więcej niż przeciętnego. Po
prawnie pod względem technicznym i 
interpretacyjnym zagrali uczniowie klasy 
fortepianu. Skrzypce i wiolonczela 
miały również . ' 
Na szczególne podkreślenie zasługuje 
klasa śpiewu prof. Kryslewlczowęj. Ucz-|Zdrowia w Bydgoszczy dra Majchrzaka 
nlowe tejże, popisujący się na wczoraj-1 oraz członków Komisji Szk pp.: Kle
szym wieczorze, byli bez zarzutu 1 mogą drowsklego. Tylawskiego, Kotlęgi, Pan-

uczniów Pomorskiej Średniej 
Muzycznej w Bydgoszczy. Na 
były reprezentowane nie tylko

Instrumenty, jak fortepian,

jut stanąć śmiało na deskach sceny ope
rowej, która dzisiaj u nas cierpi na 
chroniczny brak dobrych śpiewaków.

Pochwały godnym jest fakt, że kon
serwatorium zaprowadziło u siebie klasę- 
gry orkiestrowej — na ogół bowiem

szkoły muzyczne działu takiej gry nia 
uprawiały wzgl. uprawiały w bardzo 
skromnych rozmiarach. Jest to wyłącz
ną zasługą prof, splewlńsktego, który 
poświęcił temu działowi gry dużo czasu 
i pracy. Ma to ogromne znaczenie dla 
uczniów danej uczelni, wyrabiając u nich 
zamiłowanie 
synfonieznej 
kim narybek 
województwa
przy Towarzystwie Muzycznym w Byd
goszczy.

1 zrozumienie dla muzy 
1 kształci przede wazyst- 
dla orkiestry synfonieznej 

pomorskiego, Istniejącej

Absolwenci Szkoły Drogistów
w Bydgoszczy otrzymali dyplomy
BYDGOSZCZ (kaj). W dniach 1 1 15 kowskiego, Bodeńskiego, Greisera 1 ow- 

czerwea br, odbywały się w Bydgoszczy 
egzaminy dyplomowe na drogistów w 
obecności delegatów, pp,; wizyt. Kurat. 
Szkolnego inż. Laskowskiej, insp. far
maceutycznego Urz. Woj. w Bydgoszczy 

dobrych wykonawców. । mgra Śliwińskiego, decernatu szkolnego 
w Warszawie p. Huntera, Miejsk. Urz.

Z okazji wystawy prac uczniów

Państwowej Szkoły Sztuk Pięknych
Bydgoszcz, w lipcu.

Wystawa prac uczniów Państw. Szkoły 
Sztuk Pięknych Jest wydarzeniem, które 
zasługuje w pełni na uwagę. Już choć
by dlatego, że wspomnianej uczelni arty
stycznej przypadło w Bydgoszczy wyjąt
kowe zadanie do spełnienia. Często i słu
sznie podkreśla się, że rola stolicy Po
morza to przede wszystkim rola centrum 
gospodarczego, handlowego i przemysło- 

! Wego. Było by jednak błędem nie do 
darowania, gdyby takie wytyczając Byd
goszczy zadanie — zapomniano o obo-

W 4 rocznicę śmierci 
gen. Wł. Sikorskiego
BYDGOSZCZ. W 4 rocznicę tragicz

nej śmierci gen. Władysława Sikor
skiego odbędzie się w dniu 4 bm. o 
godz. 8 rano w kościele Parnym 
msza św. żałobna.

Zarzad Wojewódzki Stronnictwa 
Pracy apeluje do wszystkich człon
ków. sympatyków i społeczeństwa 
bydgoskiego o wzięcie gremialnego 
udziału w mszy św.

Uwaga! Członkowie 
Stronnictwa Pracy
Drugi powojenny Wojewódz

ki Zjazd Stronnictwa Pracy 
odbędzie się w nadchodzącą nie
dzielę 6. 7. 47 w sali Resursy 
Kupieckiej w Bydgoszczy 
Jagiellońska 11 o godz. 10.

Pomorski Zarząd Woj. zwra
ca się niniejszym z wezwaniem 
do wszystkich Zarządów Po
wiatowych o dopilnowanie 
wszystkich poleceń organiza
cyjnych w przewidzianych 
terminach.

Wszyscy delegaci 1 uczestni
cy Zjazdu zjawią się w dniu 
6. 7. 47 gremialnie w Resursie 
Kupieckiej pod kierownictwem 
prezesów powiatowych.

Delegaci i uczestnicy 
mają karty wstępu w 
Zjazdu w Bydgoszczy 
wejściem na salę.

Bliższe wskazówki 
zostaną w następnym 
IKP. Pragnący wziąć
z(ezdzie w charakterze 
mogą otrzymać zaproszenia w 
sekretariacie Woj. Zarządu SP 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2, 
II ptr., teł. 23-87.

Pom. Zarząd Woj. Str. Pracy 
w Bydgoszczy

otrzy- 
dniu 

przed

podane 
numerze 
udział w

gości.

Koronowo

TEATR POLSKI (Al. 1 Mają) 
Czwartek godz. 20: „Poskromienie 
złośnicy" — premiera, piątek i so. 
b°ta godz, 20; .Poskromienie złośnU 
ey*.

TEATR POLSKI (ul. Grodzką) 
Dni» 6, 7 i 8 bm. godz. 20: „Freuda 
teoria snów" — gościnne występy 
Janiny Romanówny i Jana Kreczmara

DYŻURY APTEK: od 28.6 do 5.7 
br, P<M K®roną, ul Dworcowa 48, 
tel. 24-66. Na Szwcderowie, ul. No- 
wodworaka 22, tel. 23-32.

czarzaka. Egzaminowali: mgr Śliwiński, 
dyr. szkoły prof. Wojcikiewlez, apte
karze: Janiszewski i Antczak.

Dyplomy otrzymali: Adamkiewicz Cze
sław, Bajrowska Alićja, Czekalski Hen
ryk, Dałkowski Mieczysław, Dulska Kry
styna Geszke Irena, Henel Anita, Jaskól
ski Edmund, Janowski Starań, Klotz- 
kowski Marian, Kolaszewskl Henryk, 
Krakowski Zygmunt. Lapke Erwin, Ole
wiński Jerzy, Olszewski Henryk, Orze
chowska Adela, Owedyk Bogdan, Pan
kowski Bronisław, Porbadnik Stefania, 
Reich Zofia, Reichel Irena, Rohloff Mar- 
cyjanna, Sądecki Leon, Skrzypczak Ma
rla, Szyperska Urszula, Walerych Maria, 
Wlśnicki Henryk, Wojtczak Franciszek, 
Wolszleger Genowefa, Zasowska Klara, 
Posadzy Stefan.

nie działy będą w najbliższym roku 
szkolnym bardzo poważnie rozszerzone. 
I to w ramach organizowanego właśnie 
liceum technik plastycznych. Powstaną 
więc specjalne pracownie tkactwa i poli- 
grafikl. Bardzo bogato na Pomorzu roz
winięty przemysł poligraficzny — uzyska 
w ten- sposób możność kształcenia pra
cowników, dysponujących szerokim przy
gotowaniem plastycznym.

Właściwości regionu domagają się tak
że poświęcenia w szkole bydgoskiej spec
jalnej uwagi przemysłowi meblarskiemu,

Bałtycki,

To też ci, 
największe- 
obojętny — 
każdy prze- 
nad Brdą. 
Pom. Dom

Biblioteka

*

PIĄTEK, 4 LIPCA:
6.00 Progr. og.-poslki. 6.50 Progr. na 

dzień bież. 6.57 Progr. og,-polski. 8.30 
Muz. poranna z płyt. 8.55 Wlad. miejsc, 
i ogłosz. 11.57 Progr. og.-polski. 12.35 
Utwory fortepianowe w wykon. Edra. 
Rezlera. 13.00 „z mikrofonem po kra
ju" — Zycie kulturalne Bydgoszczy — 
pog. mgra A. Dzienisiuka. 13.10 Progr. 
og.-polski. 14.00 Przegląd prasy pom. 
14.10 „Przy postnym obiedzie" — muzyka 
z płyt. 15.00 Progr. og.-polski. 18.oo 
Wiad. z Pomorza. 18.08 Koncert życzeń. 
18.58 Progr. og.-polski.

Czwartek literacki 
Twa Przyj. Polsko-Radz, 

(kaj) Towarzystwo Przyjaźni 
sko-Radzieokiej urządza dziś, 
czwartek o godz. 19 wieczorek 
racki, na który złoży się dalszy 
referatu p. Guraka. Uczestnicy 
słuchają następnie kilku 
muzycznych w 
kolejowej. Na 
tlony zostanie 
organizacyjny 
stikich członków i sympatyków o licz
ne przybycie.

Z APROWIZACJI

Dyrekcja szkoły fezyni starania urucho
mienia działu „wiedzy o wnętrzu" Bo
wiem szkoła służyć ma kulturze swego 
regionu w szerokim tego słowa znacze
niu. Ma wiązać wysiłek jego rzemiosła 
i jego przemysłu z najwyższymi prawami 
kultury.

Pol
ic 

lite- 
ciąg 
wy- 

ut worów 
orkiestry 
wyświe- 
Komitet

wykonaniu 
zakończenie 
nowy film.
prosi swych wszy-

Ostatni występ 
ork. Namysłowskiego 
po cenach zniżonych

BYDGOSZCZ (m). Wielkim sukcesem 
cieszą się w ogrodzie Resursy Kupiec
kiej występy znakomitej orkiestry Na
mysłowskiego. By. umożliwić wysłucha
nie koncertu również członkom związ
ków zawodowych i ich rodzinom oraz 
wojskowym i. ich rodzinom, odbędzie się 
w czwartek, 3 lipca, o godz. 19 ostatni 
występ tej znakomitej orkiestry po ce
nach wstępu o połowę zniżonych. Bę
dzie to wyjątkową okazja rozkoszowania 
się pięknem polskiej muzyki ludowej w 
świetnym wykonaniu.!

Rejestracja kart żywn. MK za mie_ 
siąc lipiec 1947 r. Zawiadamia się, że 
termin rejestracji kart żywn. MK na 
mieś, lipiec 1947 r. i kart dodat. „C* 
na III kwartał br. wyznacza się do 
dnia 10 lipca 1947 r.

Spółdzielnie złożą kupony rejestra
cyjne w magazynie Aprowiz. j Zaopa. 
trzenia najpóźniej do dnia 12 lipca 
br. Po tym terminie żadne reklamacje 
nie będą uwzględniane

(a) R. C. A. KOMUNIKUJE wszystkim 
piekarzom zakontraktowanym w mia
stach wydzielonych, a mianowicie: w 
Bydgoszczy, Toruniu, Grudziądzu, Ino
wrocławiu 1 Włocławku, że: w miesiącu 
hpcu rb. należy wydawać Chleb pszenno- 
żytni na karty I prac., IR i dod. „C“ 
w następujących terminach: od 1 do 7 
lipca br. na ode. 1, 2, 3, 4 po 8,5 kg na 
I prac., na ode. 1 i 3 po 0.5 kg Chleba 
na I R oraz na ode. 1 i 2 po 0,5 kg Chleba 
na dod. ,,C"; od 8 do 15 lipca br. na 
ode. 5, 6, 42, 43 po 0,5 kg Chleba na 
I prac., na ode. 3 i 4 
na IR oraz na ode. 3 
dod. „G“.

po 0,5 kg Chleba 
i 4 po 0,5 kg na

Premiera

(m) Wycieczkę krajoznawcza do 
pięknie nad jeziorami położonej By- 
szewy urządza w niedzielę. 6 lipca, 
ruchliwe koło koronowskie Związku 
b Więźniów Pol., którego prezesem 
jest obecny wiceprezes Pomorskiego 
Zarządu Okręgowego p. Stanisław 
Nowacki. Wycieczka rozlokuje się w 
lasku nad Świętym Jeziorem. W pro
gramie moc niespodzianek oraz zaba
wa w lasku przy dźwiękach doboro
wej orkiestry. Bufet obficie zaopa
trzony. Początek o godz 14. Czysty 
zysk przeznacza się na kolonie let
nie Na wyciecr-kę tę wybierają się 
również członkowie kaja bydgoskie
go PZibWP.

fragment wystawy prac uczniów Państwowej Szkoły Sztuk Pięknych 
w Bydgoszczy

wiązkach kulturalnych największego na 
Pomorzu skupiska ludzkiego, 
którym harmonijny '■spzkwlt 
go miasta Pomorza nie jest 
ze szczególną radością witają 
jaw kulturalnej aktywności 
Takie osiągnięcia, jak np.: 
Sztuki, Instytut
Miejska, Orkiestra Symfoniczna, Muzeum 
Miejskie, „Arkona", „Jantar" itp. — to 
pozycje, dzięki którym 150-tysięczna Byd
goszcz nie Jest kulturalnie małym, zaco
fanym zaściankiem — ale ma prawo pre
tendować do roli poważnego ogniska 
kultury artystycznej.

W szeregu wyliczonych pozycji bydgo
skich osiągnięć kulturalnych, ma Państw. 
Szkoła Sztuk Pięknych już dziś, jedno 
z pierwszych miejsc. Powołana do życia 
w niezwykle trudnych warunkach — zdo
łała uporać się szczęśliwie z niezliczony
mi przeciwnościami — a ostatnią swą 
wystawą zdaje poważny egzamin. Jak na 
podstawie dotychczasowego dorobku 
szkoły zaobserwować, można, — idą na
mierzenia bydgoskiej uczelni artystycznej 
w dwu kierunkach: wyławiania i wycho
wania młodych 
oraz pozyskiwania 
nej i wychowania 
środowiska.

Te dwa zadania 
nas informuje organizator i dyr. szkoły 
Marian Turwid, w oparciu o statuty, pań
stwowych liceów technik plastycznych 
i „Ognisk Kultury Plastycznej". Statuty 
te wypracowane przez Dep. Plastyki Min. 
Kultury i ■ Sztuki ujmują zagadnienia 
szkolenia artystycznego w ramy konsek
wentnie narastającej programów: od naj
szerszej pojętych kursów przysposobienia 
plastycznego dla wszystkich, poprzez li
cea sztuk plastycznych dla bardziej u- 
zdolnionych, aż po wyższe szkoły sztuk 
pięknych dla najzdolniejszych.

Gdy liceum technik plastycznych przy
gotować ma swych uczniów do studiów 
w wyższych zakładach naukowych, oraz 
przygotować specjalistów dla przemysłu 
i rzemiosła plastycznego, to' natomiast 
kursy artystyczne w szkole dostępne dla 
wszystkich, mają poprzez praktyczne na
uczanie rysunku, malarstwa, rzeźby, gra
fiki, sztuk użytkowych 1 poprzez wykła
dy z zakresu „wiedzy o sztuce" szerzyć 
kulturę artystyczną w dziedzinie plastyki 
oraz wychowywać artystycznie społe
czeństwo.

Tak zakreślony program realizuje byd
goska Szkoła Sztuk Pięknych z zapałem 
i nie bez poważnych rezultatów. Wysta
wa obejmuje cały szereg działów repre
zentowanych obficie i różnorodnie. Wspo- 
mnijmy więc choćby tylko interesujące 
osiągnięcia klasy rysunków, malarstwa, 
•rzeźby, tkactwa 1 grafiki. Te dwa ostat-

uzdolnień plastycznyh 
dla kultury plastycz- 
artystyczńego całego

realizuje szkolą, jak

Antoni Bagrowski.

Romanówny 
i Kreczmara

BYDGOSZCZ (bis). Znani artyści Pań
stwowego Teatru Polskiego w Warszawie 
Janina Romanówna i Jan Kreczmar wy
stąpią w sztuce Cwojdzińskiego „Freuda 
teoria snów" — w dniach 6, 7 1 8 bm. 
w sali teatru przy ul. Grodzkiej 14 
o godz. 20. —- Bilety wcześniej do na
bycia w kasie teatru przy ul. Grodzkiej.

Diwanis Marskie Dom Mn
nastąpi w dniu 19 lipca

BYDGOSZCZ (m). Termin uroczystego 
otwarcia i poświęcenia Kręglarskiego 
Domu Sportowego ustalono na sobotę, 
19 lipca, godz. 18. Obecnie odbywają 
się na 4-torowej tej kręgielni treningi 
członków już utworzonego Klubu Krę- 
glarzy „Odrodzenie11, jak i kręglarzy do
tąd niestowarzyszonych. Spotykają się 
tam nie tylko przedwojenni zwolennicy 
tego sportu, ale i nowicjusze. Na dzień 
20 lipca przewidziany jest pierwszy mecz: 
międzymiastowy Poznań — Bydgoszcz na 
torach nowej tej kręgielni.

O zainteresowaniu sportem kręglar- 
skim w Bydgoszczy świadczy m. in. fakt, 
zwołania na przyszły czwartek, 10 lipca, 
godz. 18 do Kręglarskiego Domu Sporto
wego przy iii. Parkowej zebrania konsty
tucyjnego Klubu Kręglarzy „Złoty 
Rzut“. jednego z najruchliwszych i naj-

sprawniej działających przed wojną klu
bów bydgoskich. Dalsze kluby są w sta
dium organizacji. Zainteresowanie jest 
duże.

sztuki 
Szekspira

„Poskromienie złośnicy"
BYDGOSZCZ (bis) Dziś w Teatrze 

Polskim. Al. 1 Maja 68, o g. 20 urą, 
czysta premiera, przygotowana na ofi
cjalne zamkniecie sezonu teatru 
1946/47 komedii Williama Szekspira. 
..Poskromienie złośnicy”. Sztukę tę 
reżysersko opracował znany reżyser 
teatrów krakowskich Tadeusz • Biał
kowski. W rolach głównych Maria 
Stróżyńska i Mieczysław Wielicz. 
Dalszą obsadę stanowią: Bystrzyńska, 
Cichoracki, Dowgird, Januszkiewicz, 
Konieczka, Kuźmiński, Lochman, Łu
czak, Małikowska, Nowosad, Rosjan, 
Strzałkowski Waśkowska, Żuczkow- 
ski i uczniowie Szkoły Dramatycznej. 
Ilustracja muzyczna Antoniego Zieliń
skiego. Orkiestra pod kierownictwem 
Tadeusza Polańskiego. Nowe piękne 
kostiumy i dekoracje wykonane w 
parcowniach teatru.

Kasa czynna od 10—12 i 16—-20.

W niedzielę pierwszy mecz o wejście do „ligi'

BKS „Polonia" „Grom" Gdynia

Członkowie Zw. Zaw. 
wyjeżdżają w niedzielę 

do Brzozy
(kaj) Do malowniczo położonego miej

sca wycieczkowego w Brzozie, bydgoski 
świat pracy wyjeżdża w niedzielę, dnia 
6 lipca, na wielką wycieczkę.

Uczestników wycieczki oczekuje moc 
niespodzianek, dwie orkiestfy, dancing, 
występy artystów Teatru Polskiego i 
Polskiego Radia, baletu ZWM i zespo
łów świetlicowych. Tanie napoje zapew
nią nasze browary, a smaczny 
bufet urządzą członkinie Ligi 
Wyjazd samochodami z Starego 
od godz. 7 do 9 rano. Przejazd
strony dla członków Z w. Zaw. i ich 
rodzin 10,— zł od osoby.

Okr. Kom. Zw. Zawodowych zwraca 
się z apelem do dyrektorów fabryk *i 
kierowników Instytucji o podstawienie 
pojazdów mechanicznych na wyżej po
dane miejsce I termin Rady Zakładowe 
odpowiedzialne są za zbiorowy wyjazd 
ze Starego Rynku do miejsca przezna
czenia.

i tani 
Kobiet. 
Rynku 
w obie

BYDGOSZCZ (kaj). W nadcho
dzącą niedzielę odbędzie się na 
stadionie miejskim pierwszy mecz 
piłkarski bydg. „Polonii* o wejście 
do Klasy Państwowej. Przeciwni
kiem mistrza Pomorza, będzie pił
karski mistrz Wybrzeża — KS 
„Grom" z Gdyni.

„Polonia" .bydgoska zdobyła mi
strzostwo Pomorza w trudnych 
rozgrywkach, mając równorzęd
nych często przeciwników. Przy
puszczamy. że zapoczątkowany 
trud nie pójdzie na marne i bę
dzie bodźcem do dalszych trudnych 
walk o popularną w Polsce „ligę".

Jeśli chodzi o niedzielny mecz, to 
sądzimy, że bydgoszczanie roz-

W niedzielą kiermasz
(kaj) W nadchodzącą niedzielę or

ganizuje komitet parafialny przy pa
rafii Św. Trójcy wielki kiermasz . przy 
VI-tej śluzie, w ogrodzie restauracyj
nym. Organizatorzy przygotowali 
szereg miłych niespodzianek, gwaran
tujących powodzenie imprezy Począ
tek kiermaszu wyznaczony został na 
godz. 1A

strzygną go na sivoją korzyść, 
chociaż sygnalizują nam z Wy
brzeża dobrą formę „Gromu". Co 
prawda „Polonia" już dłuższy czas 
pauzuje, wierzymy w jej chęci, że 
nie zawiedzie ona entuzjastów pił
ki nożnej w pierwszym swym me? 
czu.

Dwa lata więzienia 
za przyjęcie wykazu

II grupy
BYDGOSZCZ (tim) Sąd Okręgowy 

rozpatrywał sprawę Wł. Paczkow
skiego, posiadacza wykazu II gr. 
niem. listy narodowościowej, oskar
żonego o dobrowolne przyjęcie oby
watelstwa niemieckiego. Na rozpra
wę powołano szereg świadków, któ
rzy złożyli o oskarżonym korzystne 
zeznania jeżeli chodzi o działalność 
jego w stosunku do Polaków podczas 
okupacji Wobec tego jednak, że 
oskarżony nie był w stanie w zupeł- 

i noścj wykazać przymusu, jaki zasto
sowały władze niemieckie przy nada
niu mu wykazu II gr Sąd skaza! go 
na dwa lata więzienia zaliczając mu 
•na poczet kary areszt śledczy.
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Oddziałach i Agenturach

pod Arkadami 
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loruń
WYSYŁKA NA PROWINCJĄ ODWROTNIE ZA PRZEKAZEM GOTÓWKI 3161

. 58,-
. 72,—
. 5,30

Stoję do zapraw „Weck’a 
ł/2-. 8/r> 1-litrowe 

1V2- litrowe............
gumki używane . ,

Dom Towarowy 0. H. D. 200
Centrala Handlu Detalicznego 

Polskiego Zwlqzku b. Więźniów Politycznych
— Szerolka 11 — Tosi. 324

Przetarg nieograniczony
Urząd Wojewódzki Szczeciń

ski — Wydział Odbudowy za
wiadamia, że dnia 9 lipca br., 
o godz- 10-tej, odbędzie się prze
targ nieograniczony na remont 
11 budynków mieszkalnych oraz 
roboty zabezpieczające w 5 
różnych budynkach, w Koło
brzegu-

Bliższych informacji udziela 
się. oraz podkładki ofertowe 
wydaje się w biurze Wydziału 
Odbudowy II p„ pokój nr 142. 
Naczelnik Wydziału Odbudowy 

(3164

Znany od 1910 r. ODSIWIACZ nas
nabędziesz dobry aparat 
radiowy projekcyjny, f Hm owy, 
fotograficzny. Przybory foto — 
poleca - kupuje- NAPRAWISZ § 
wyremontujesz radio-odbior- ® 
nik. Solidnie - Szybko * Tanio.

SZERLAK
szerlak namiastek, brąz zloty, 
farby anilinowe spirytusowe

w każdej ilości kupuje 2611

Fabryka Listew i Ram
M. Kruger • S-ka

Chojnieb-Pomorze — telefon 150

Nikluje, mosiążuje, 
miedziuje etc. — masowo

„ORKA**
WYTWÓRNIA 10969

ŻELAZEK ELEKTRYCZNYCH 

Bydgoszcz, Nowodworska 11.

WZMIANKA O PRZETARGU
Urząd Wojewódzki Szczeciński — Wydział Komunikacyj

ny zawiadamia, że ogłosił przetarg nieograniczony na odbudo
wę mostu betonowego łukowego 2X10 m sw. na rzece Rega w 
Plotach, pow- Łobez-

Pe’ne ogłoszenie o przetargu umieszczone jest w Monitorze 
Polskim.

Przetarg odbędzie się dnia 17 lipca 1947 r„ o godz. 10-tej 
w Wydziale Komunikacyjnym w Szczecinie, Wały Chro
brego 4. (3163

WoWai
nowe i używane 

SIENNIKI
jutowe ■ papierowe 

PŁACHTY żniwne
PŁÓTNA

do maszyn żniwnych 
snopowiązałek

PŁACHTY
wodoodporne brezentowe no
wozy ‘2473

POKROWCE
brezentowe wodoodporne ne 
samochody ciężarowe

DOSTARCZA

Poznańska fabryka Worków, 
Wyrobów Jutowych i Brezentowych 

Poznań, ul. Przemysłowa 33

przywraca siwym włosom 
ich naturalny kolor

^Bydgoszcz, Stary Rynek 2D, lei. 18-65

SIENNIKI lutowa i lniane 

WORKI JUTOWE 
pojemności 50 i 100 kilo 

TORBY PAPIEROWE 
pojemności 25, 40 I 60 kilo

PŁACHTY InlWM 

PUDEŁKA
tekturowa po (aw. UNRRA 

KANISTRY
amerykańskie pojemn. 20-kifo 

CZYŚCIWO do ■naszyci

spmdaje w Bnwjayth i wifknnh Mrflsch 

Dom Handlowy „fiigo" 
Gdynia, Dworcowa 11, tal. 264-10

<st

R NAUKA U SPRZEDAŻ

Korespondencyjne Kursy Księ
gowości wszystkich systemów, 
podatki, listopłace. przebitkowa 
Informacje Kursy Handlowe 
Smólskiego, Poznań, Wawrzy
niaka 33- (3088

Chcesz kupić domy, wille 
Poznań tylko Firma Gorońsld, 
Poznań, Świerczewskiego Hm. 
14, dawn. Bukowska- (10992

K 31
Kuchenkę gazową z piecy

kiem sprzedam. Bydgoszcz, 
Chodkiewicza 31/9. (109'34

XaniiniJomienic
F-™ „gala 

HURTOWNIA TOWARÓW KRÓTKICH 
. włość. LUDWIK MUZALEWSKI

została przeprowadzona z ul. Śniadeckich 4 —■ I piętro 
na ul. Dworcową 39 — sklep. 1O931

•1
POSZUKIWANIA

Konstantego Juchniewicza po
szukuje brat Marian, Wrzeszcz, 
Piękna 9. (3175

Warszawianka, samotna, nie
zależna w rtarszym wieku pra
gnie zapoznać pana niedzisiej. 
szych zasad- Cel matrymonial
ny. Oferty IKP, Bydgoszcz 
pod „2”. (10996

Dom lub willę zaraz kupię. 
Oferty IKP Bydgoszcz .,08”.

(10965

Szczeniaka „owczarka niemiec
kiego” (wilk) sprzedam. Wiado
mość Bydgoszcz. Jagiellońska 
8/2. (10980

Irysiarkę, walce landrynkowe, 
nóż tarczowy i inne formy — 
narzędzia cukiernicze, smaki i 
etykiety cukiernicze kupię. 
Zgłoszenia Bydgoszcz. Plac Wol
ności róg Piotra Skargi. (10997

Sprzedani sklep z dwa poko
jowym mieszkaniem i komplet
nym urządzeniem, nadającym 
się na każdą branże- Wiad. 
wskaże IKP, Inowrocław. (3160

(FiesM usuwa krem
Do nabycia we wszystkich dro
geriach- (3140

Sanitariuszka obeznana w 
dziedzinie dentystyki, poszukuje 
posady w gab. dentystycz. 
świadectwa dobre. Oferty pro
szę składać IKP. Bydgoszcz pod 
„Sanitariuszka”- (.10993

Maszyny rzeźnickie większy 
rozmiar kupimy- Wojewódzka 
Spółdzielnia, Bydgoszcze Poznań
ska 12. (10995

Piece elektryczne do 
wania, emalii 1 ceramiki 
nuje Placyd Bednarski. 
Piotrkowska 224

harto- 
wyko- 
Łódź, 
(3121

Wezmę na wieś uczennicę, 
potrzebująca wypoczynku, chę
tnie sierotę bezinteresownie. Le- 
szczewski, Kalwaria Zebrzydow
ska, Poste-restante. (3171

Kalafonię, biel kryjącą, lito
pon oraz wszelkie barwniki eta
le kupuje „Lustrolak" Bydgoszcz 
Al. 1 Maja 105. Tel 11-24. (3091

Wytwórnia Bielizny „SYREN. 
KA’’ M. i B Stawiscy polecamy 
lususową bieliznę mllanezową 
haftowaną 1 z koronkami Łódź 
Al. Kościuszki 93/25 (przy Bai- 
durskiego) tel 189-10 12948

Międzyzdroje — Świnoujście 
Pensjonat „Mewa”, Ogrodowa 3 
przyjmuje zamówienia na lipiec, 
sierpień. (3167

Filateliści poszukują amatora 
do wymiany znaczków- Saw- 
czak, Zagórów, pow. Konin.

(3185

POSADY WOLNE
Tkaczy, tkaczki na warsztaty 

samodziałowe, pomocnice po
trzebne od zaraz Oferty Byd
goszcz, IKP „Warsztaty”- (10993

Silą biurowe, możliwie z han
dlowym wykształceniem na
tychmiast potrzebna- PAP, Byd
goszcz. Libelta 4, pokój 5. (3172

Kupujemy papier fotograficz
ny format pocztówki 9X14, w 
każdej ilości dla naszej wy
twórni. Najchętniej bromowy 
Zgłoszenia Wytwórnia Pocztó
wek fotograficznych „Argus”, 
Sopot, Król. Jadwigi 5. (3133

Samochód 
4-drzwiowy. 
sprzedania. Gdynia, Chylonia 
Helska 18.

osobowy .Hans.'' 
na chodzie, do

(3044

KUPIĘ każdą ilość pompek 
„luftszucowyćh” hydropultów z 
wężami lub bez. Łódź- Śród
miejska 7, Kaliński. (2981

Wózki dziecięce „autka" w 
dużym wyborze najlepszym wy
konaniu, na łożyskach kulko
wych poleca Wytwórnia Wóz
ków Dziecięcych F- Balcerkie- 
wicz i Ska, Bydgoszcz, E. War
mińskiego 15- (.11002

ODDAMY przedstawicielstwo 
patentowanej wiecznej suszki 
atramentowej innych nowości 
mających olbrzymie zastosowa 
nie. oraz zapotrzebowanie Ofer
ty kierować ..Rekord” Łódź, 
Piotrkowska 133. PAP Biuro 
Ogłoszeń. (2983

Monterów <9a urządzeń 
chłodniczych poszukuje poważ
ne przedsiębiorstwo chłodnicze 
Oferty do IKP, Bydgoszcz pod 
„P. W.”- (11000

Poszukuję matki Estery 
Gruer, zamieszkałej, 1939 w Za
mościu; brata Szlojme Gruer z 
Zamościa; Chaji Gruer do 1939 
w Zamościu, w 1940 w Kowlu 
przy ul. Legionów; Rojse Gruer 
do 1939 w Warszawie; Heńka 
Schleifmanna do 1939 w War
szawie; Mojse Gruer, zam- w 
Warszawie przy ul. Grójeckiej; 
Jankiel Gruer do 1939 w War
szawie, był w Rosji na Uchte 

’Pieczat; Gitta Gruer do 1939 v. 
Zamościu w 1-940 we Lwowie; 
Gitta Binsztok do 1941 w Kamy- 
kaszyrsku pod Kowlem z troj
giem dzieci Szajndla, Ruchla ' 
Jachcia oraz siostra Masza; jej 
rodziców, zamieszkałych w Ru
dzie Opal in, w 1940 we wsi 
Kurowna, Chominska Oblasc 
(Rosja). Iser, Icek, Tauchen i 
Sie Binsztok, Wojra Binsztok, 
ojciec Mote Binsztok z żoną 
Sure. Zgłoszenia Gdynia, Gra
bówek, PUR Chersz Gruer (wy
znanie mojżeszowe). (3178

PAM przyjmuje od pierwsze
go lipca dalsze ogłoszenia. Wy. 
sy’amy prospekty orax „Prze
gląd Matrymonialny’’. Załą
czyć trzy znaczki- Koncesjono
wane Poznańska Agencja Ma
trymonialne, Poznań 1. ekry’l a 
226. (3168

Samotny, fachowiea lat 39, 
bez nałogów, mieszkaniem, za
robkiem mieś. 25.000 zł pozna 
panią w celu matrymonialnym- 
Osoby, dobrym charakterem, 
miłujący spokój domowy zech- 
cą napisać Gdańsk 1, Poste- 
restante 1908. (3174

Nadleśniczy, lat 37. samotny, 
któremu żona wyszła za mąż 
na wygnaniu poślubi naprawdę 
wartościową osobę- Panie, któ
re kochają las, (dewotki wy
kluczone) złożą ofertę IKP, Byd
goszcz dla „Normandia”. (3186

FOTOAPARATY filmowe 16 
m/m. Projektory kinowe 16 m/m 
Lornetki- Mikroskopy Niwela- 
tory- Teodolity i ta- zakupuje 
płacąc najwyższe ceny D/H. 
Jan Pujdak 1 S-ka. Łódź. Piotr
kowska 83, tel. 126-62 (2782

Samochód ciężarowy Opel 
Blitz sprzedam- Bydgoszcz, 
Dworcowa 98/2. (10999

Dom dwupiętrowy 1.200.000, 
trzypiętrowy 2 sklepy, willa 
trzyrodzinna 1.000-000, domki 
jednorodzinne 800.000, 1.000.000 
poleca „Cepos”.
Dworcowa 9-

Bydgoszcz, 
(3179

Ogólnopolski program radiów?
WARSZAWA I.

Dnia 4 lipca 1947 r. (piątek):
6.00 Sygn. czasu. 6.15 Dziennik poranny. 7.00 Muzyka. 7.15 Wiad. 

noranne. 12.05 Streszcz. wiad. dziennika por. 12.10 „Polska pleśń 
ludowa" w wyk. Zesp. Żeńskiego P. R. 12.25 Aud. dla wsi. 12.35 
Recital fortep. E. Rezlera. 13.10 Muz. popul. kompoz. ameryk. 15.00 
Muz. taneczna. 15.20 Aud. dla wsi pt. „Trzy obrazki". 16.00 Dziennik 
popOł. 16.20 „Amerykańskie pieśni dziecięce" w wyk. O. Łady. 16.35 
Aud dla chorych — w oprać, ks, M. Rękasa. 17.00 Konc. dla przo
downików świata pracy. 17.45 Aud. dla młodz.: „Świat w kolorach". 
19 00 Amerykańska muzyka symfon. — z okazji święta narodowego 
Stanów Zjedn. 20.00 Aud. liter.: „W dniu święta Stanów Zjedn ‘ 
20 15 Konc. muzyki ludowej w wyk. ork. Rozgł. Pozn. 21.00 Dziennik 
wlecz. 21.40 Skecz muz. pt. „Przed premierą". 2155 „Chłopi" r- 
Reyttionta. 22.15 Aud. rozrywkowa. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.20 
Muzyka taneczna. 24.00 Hymn.

REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY;
ul Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 

Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów nte zamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

PRZEDSTAWICIELSTWO, za
stępstwo, załatwianie spraw ae 
Łódź, okolice przyjmie poważ 
na firma posiadająca odpowied
nio zorganizowany aparat sprze
daży, biura, magazyny w cen- 
trum. Oferty „Renoma” Łódź. 
Piotrkowska 133, PAP, Biuro 
Ogłoszeń. (2979

Biuralistkę, zdolną do samo
dzielnego załatwienia wszelkich 
prac biurowych warsztatu po
szukuje. Oferty do IKP, Byd
goszcz pod „Samodzielna”.

(11001

KjT POKOJE YH
W..——

PRACY POSZUKUJĄ
Młodsza, .samodzielna gospo

sia przyjmie posadę, najchętniej 
u samotnego pana Wiadomość 
IKP, Włocławek, Kościuszki 5 
pod „Gosposia". (3177

Poszukujemy agentów do za
kupu włosia końskiego, wełny- 
surowej i szmat. Zgłoszenia pi ■ 
semne lub osobiste-- Dyrekcja 
Przemysłu Miejscowego, Szcze- 

Niezłomnych nr 1, po- 
(3183

cin, PI. 
kój 95-
K_ UNIEWAŻNIENIA 7>1

Poszukuję mieszkania 2—3 
pokojowego z kuchnią i vrygo
dami. Oferty Biuro Og’oszen 
i Reklam PAP, Bydgoszcz, Aleje 
1 Maja 27 pod „Pilne”- (3173
K_ MATRYMONIALNE 31

Poznam inteligentnego, 
kojnego, bez nałogów, 
60—64, samotnego, jestem 
wa, bezdzietna, samotna, 
szkanie w Łodzi, ale mogę wy
jechać. Zdecydowani aa posa
dzie, wolnego zawodu lub eme
ryci mile widziani. Cel matry
monialny. IKP. Łódź, Piotrkow
ska 66 „Dobrze myślący’’- (3170

spo
ilt 

wdo.

Poszukuje posady 1 8. portie
ra hotelu, pom. magazyniera 
nadzoru, ekspedycji przyjmie 
każdą inną funkcję pomocni
cza banku, fabryce- spółdziel
ni. Wiek 45,, energiczny, su
mienny, trzeźwy, były podof 
żandarmerii, woźny Banku Pań
stwowego Warszawie Przystą
pię współpracy z samotną oso
bą. Łódź. Przędzalniana 64/27 
Kramnik. (3181

Unieważniam zgubione za
świadczenie stałe na nazwisko 
Kruszewski Leon, Dołki, powiat 
Chełmno- (3165

Wdowiec, lat 48 na stanów - 
sku pragnie poznać pannę lub 
wdowę do lat 42 material
nie niezależną. Cel matrymo
nialny. Poważne oferty a foto 
grafia proszę kierować do IKP, 
Bydgoszcz pod 361. (10985

Repatriant, lat 53, wykształca
niem. samotny, domator, bez na- 
’ogów, posiadający około czte
rystu tysięcy gotówki, poszuku- 
je inteligentnej, uczciwej .ony 
do lat 45. właścicielki mieszka
nia i jakiegokolwiek interesu. 
Sprawę traktuje się poważnie i 
honorowo. Wyczerpujące ofer
ty pod adresem: Międzychód. 
Poste-restante „Okazicielowi 
Karty Ewakuacyjnej Nr 11734”.

(3169

Unieważniam zagubioną kai- 
tę rowerową 159.292. Sadzisz 
Zygmunt, Gniezno. (3166

Unieważniam skradziony do
wód osobisty o-raz dowód kole
jowy Nr 153088 na nazwisko 
Piotrowski Grzegorz, miejsco
wość Niedrzwice, powiat Lu
blin. (3176

Humor ttii/ninic: n u

W poczekalni dentysty
— A możebyśmy się 

ik troche rozerwali śpie- 
em chóralnym?

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP' 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ ZRYW' 

BYDGOSZCZ. UL MARSZ FOCHA 18. - TELEFON t8-99

OGŁOSZENIA Drobne p<_ is a za siowc Poszuklwanie 
rodzin i pracy i zł za słowo Minimalna npł za 18 słów

Tłusty druk ll)(W< drożej
Ogłosi milimetr u. teKScie Si) zł za i mm tekstem 40 zł 
Urzędowe ptzetaig; >0 zl Nekrolbg: od 20 - 50 zł Tabela
ryczne bilanse I zl Niedziele 1 święta 50'7. drożej Za termi
nowe zamieszczanie .głoszeń administracja nie odpowiada

Wydawca: Spółdzielnia Wydawn. „ZRYW”. — Drukiem Zakładów Graficznych Państw Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul Jagiellońska L E-35133


